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PORADNIK _  
BIBLIOTEKARZA
ROK XXIV WRZESIEŃ 1972

JÓZEFA KORNECKA

Wybrane zagadnienia z zasad organizacji
pracy samokształceniowej

Aczkolwiek samokształcenie — jak sama nazwa wskazuje — jest pracą 
samodzielną, nie kierowaną i nie kontrolowaną przez nikogo, i w  za­
sadzie sprawą osobistą każdego uczącego się — to jednak, jeśli ma 
przynieść pożądane rezultaty, m usi być pracą w  odpowiedni sposób 
zorganizowaną. Chcemy więc — biorąc za punkt wyjścia, że pracowni­
cy bibliotek publicznych niższego stopnia organizacyjnego posiadają naj­
częściej tylko przysposobienie zawodowe oraz pełne lub niepełne wykształ­
cenie ogólne — pomóc im w organizacji pracy samokształceniowej w  za­
kresie tych dziedzin wiedzy i umiejętności praktycznych oraz wiadomości 
ogólnych, któlre będą im  najbardziej potrzebne w  pracy zawodowej.

Zagadnienie organizacji p racy  samokształceniowej i jej metodyki jest 
dla bibliotekarza zagadnieniem podwójnie ważnym. Bibliotekarz powinien 
je poznać nie tylko dlatego, aby je samemu stosować, ale i dlatego również, 
aby umieć je przekazać swoim czytelnikom i w ten sposób przychodzić 
z pomocą w  pracy z książką i czasopismem tym, którzy tej pomocy potrze­
bują. Trzeba bowiem pamiętać o tym, że wśród czytelników, którzy ko­
rzystają z biblioteki publicznej, są i tacy, którzy po raz pierwszy sięgają 
po książkę i których trzeba nauczyć z niej korzystać. Są również tacy, 
którzy chcą podnieść swoje kwalifikacje zawodowe na drodze samokształ­
cenia i w łam ie zadaniem bibliotekarza jest im w  tej pracy pomóc przez 
wskazanie odpowiedniej literatury  i pokierowanie ich czytelnictwem. A bę­
dą również i tacy czytelnicy, którym  trzeba będzie tylko wskazać źródła 
i m ateriały bibliograficzne do interesujących ich tematów i zagadnień 
oraz dopomóc w um iejętnym  ich wyborze i wykorzystaniu.

W zakresie organizacji i metod pracy samokształceniowej decydującą 
rolę odgrywają następujące zagadnienia: podjęcie decyzji, planowanie na­
uki, organizacja w arsztatu pracy i czasu potrzebnego na naukę oraz kon­
sekwentne stosowanie podstawowych zasad techniki i higieny pracy um y­
słowej.
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Pierwszym niezbędnym warunkiem  samokształcenia jest więc p o d ­
j ę c i e  d e c y z j i  w  tym  zakresie. Decyzji świadomej i stanowczej, opar­
tej na mobilizującej motywacji, że zdobycie określonej wiedzy zawodowej 
jest konieczne do tego, aby stać się dobrym fachowcem — bibliotekarzem 
posiadającym kwalifikacje do należytego wykonywania czynności związa­
nych z pracą w  bibliotece, z pożytkiem dla użytkowników biblioteki, z po­
czuciem własnego zadowolenia i zrozumienia, że jest to jedyna droga pro­
wadząca do awansu zawodowego. Podjęciu decyzji musi towarzyszyć wew­
nętrzna s a m o o r g a n i z a c j a  psychiczna, powodująca obudzenie w  so­
bie chęci do nauki, czyli obudzenie w  sobie takiego stanu emocjonalnego, 
który nazywa się c h  c e n  i e m.

Wchodzi tu  w grę czynnik bardzo ważny: z a i n t e r e s o w a n i e .  
Powstanie i rozwój zainteresowania przedmiotem nauki chroni przed 
demoralizującym i rozkładającym wpływem znudzenia i zniechęcenia. 
Dlatego również niezbędnym elem entem samokształcenia jest w i a r a  
w e  w ł a s n e  s i ł y ,  która nie dopuści do cofnięcia się przy spotkaniu 
z pierwszym i trudnościami. Bo zdobywanie wiedzy drogą samokształcenia 
jest walką zarówno z trudnościam i zewnętrznymi, jak  np. brakiem  cza­
su, jak i wewnętrznym i, wywołanymi brakiem  wytrwałości, zniechęce­
niem i rozczarowaniem, k tóre w konsekwencji mogą doprowadzić do 
re ^ g n a c ji  z dalszej nauki.

Mobilizująco działa p l a n o w a n i e  n a u k i ,  przyczyniając się skute­
cznie do systematycznego opanowywania materiału. Podział pracy na 
równomierne etapy i sprawne wykonywanie każdego etapu zachęca do 
dalszego wysiłku i ugruntowuje w  nas przekonanie, że opanowanie po­
trzebnej wiedzy i umiejętności zawodowych jest rzeczą zupełnie realną 
i osiągalną.

Jednym  z głównych warunków technicznych ułatwiających naukę drogą 
samokształcenia, a właściwie niezbędnych dla tej nauki jest zorganizowa­
nie sobie —I naw et w  najtrudniejszych w arunkach i najskromniejszych 
rozmiarach — niezbędnego w a r s z t a t u  p r a c y  n a u k o w e j .  Pod­
stawowym elementem tego w arsztatu jest podręczna b i b l i o t e c z k a  
f a c h o w a .  Można i należy taki podręczny księgozbiór zorganizować 
w bibhotece, w  której pracujemy. W tym  celu z ogólnego księgozbioru bi­
blioteki należy wydzielić p o d r ę c z n i k i  i p u b l i k a c j e  z zakresu 
b i b l i o t e k a r s t w a ,  stwarzając z nich odrębny dział (oznaczony symbo­
lem 02). Dział ten umieszczamy blisko swojego stałego miejsca pracy, np. 
na podręcznej półce pomocniczej stojącej blisko biurka czy stolika, przy 
którym  pracujemy, aby w  każdej chwili można było łatwo sięgnąć po po­
trzebny egzemplarz. Musimy przy tym  zadbać o to, aby w  dziale tym 
znalazły się takie podstawowe pozycje, jak np. Skrócone przepisy kata­
logowania alfabetycznego, czy Uniwersalna klasyfikacja dziesiętna (wyd. 
skrócone dla potrzeb... sieci bibliotek publicznych). Poradnik bibliotekarza 
gromadzkiego, Przepisy prawne dla bibliotek powszechnych itp. Musimy 
przy tym  dbać również i o to, aby dział ten stale uzupełniać nowymi pozy­
cjami. Ponadto w  skład takiego księgozbioru podręcznego powinny wejść 
p o d r ę c z n i k i  Państwowego Ośrodka Kształcenia Korespondencyjnego 
Bibliotekarzy, które można otrzymać z Wojewódzkiego Punktu Konsulta­
cyjnego. Niezbędne są również roczniki Informatora Bibliotekarza i Księ­
garza, ukazujące się systematycznie od roku 1956, a zawierające oenne ak­
tualne informacje praktyczne. Niezbędne jest również prenum erowanie i 
kompletowanie roczników naszych czasopism zawodowych, zwłaszcza cen­
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tralnych: Bibliotekarza i Poradnika Bibliotekarza. Roczniki tych czaso­
pism należy starannie przechowywać, aby w  m iarę potrzeby korzystać 
z odpowiednich artykułów. W skład biblioteki podręcznej powinny wcho­
dzić adnotowane roczniki bibliograficzne opracowywane przez Insty tu t Bi­
bliograficzny Biblioteki Narodowej: Literatura piękna  i Literatura piękna 
dla dzieci i m łodzieży  oraz inne poradniki i wydawnictwa bibliograficzne, 
a także aktualne katalogi księgarskie instytucji wydawniczych, zwłaszcza 
zagadnieniowe i tematyczne, które stanowią dla bibliotekarza nieocenione 
źródło wiadomości i informacji o najnowszych wydawnictwach z poszcze­
gólnych dziedzin wiedzy i piśmiennictwa.

Drugim pożądanym elementem organizacyjnym w arsztatu pracy nauko­
wej jest przeznaczenie choćby jednej szufladki biurka, przy którym  pracu­
jemy, na przechowywanie m ateriałów związanych z nauką (np. zeszytów, 
notatek czy aktualnie studiowanego podręcznika). Oczywiście posiadanie 
własnego biurka czy po prostu miejsca pracy w  domu jest tym  bardziej 
pożądane.

Również ważna i konieczna jest o r g a n i z a c j a  c z a s u  przeznaczo­
nego na samokształcenie. Chodzi o takie rozplanowanie czasu, które zapo­
biega jego m arnotrawieniu, a które sprowadza się do dwóch zasadniczych 
momentów: 1) wyznaczenia z ogólnego budżetu czasu pewnej realnej jego 
części, którą można i należy przeznaczyć na naukę, rozkładając go na rów­
nomierne odcinki w  okresie dnia, tygodnia i  miesiąca w  celu zapobieżenia 
pracy zrywami i 2) umiejętności wykorzystywania dla nauki najmniejszych 
nawet odcinków czasu. Ważny tu  jest moment psychologiczny przezwycię­
żania w  sobie lekceważącego stosunku do niewielkich odcinków wolnego 
czasu, jakie zdarzają się w  naszym codziennym życiu. W trudnych na ogół 
warunkach pracy zawodowej wyczekiwanie na całe wolne dni, a choćby 
i godziny spokojnej nauki nie prowadzi do celu i może spowodować uczucie 
niezadowolenia z siebie lub wręcz załamania psychicznego a nieraz dopro­
wadzić do rezygnacji z dalszej nauki.

Z zakresu t e c h n i k i  p r a c y  u m y s ł o w e j  najbardziej istotne 
znaczenie m ają dwie umiejętności: 1) sztuka czytania i umiejętność pracy 
z książką naukową czy popularnonaukową oraz 2) umiejętność zapamięty­
wania przyswajanych wiadomości.

S z t u k a  c z y t a n i a  stanowi podstawowe zagadnienie w  całokształ­
cie elementów i problem atyki pracy samokształceniowej na wszystkich jej 
szczeblach. Czytanie jest pracą umysłową nawet wtedy, gdy czytamy dla 
przyjemności i rozrywki, np. lekką powieść. Czytanie staje się poważną 
wyczerpującą pracą umysłową, gdy czytamy książkę naukową czy popu­
larnonaukową, a tym  bardziej, gdy studiujem y podręcznik, zatrzymując 
się nad tekstem, który musimy zrozumieć i zapamiętać.

Są różne techniki czytania: czytanie głośne i czytanie ciche wyłącznie 
wzrokiem, które jest znacznie szybsze i wymaga wprawy, ale daje znacznie 
lepsze rezultaty w  przyjmowaniu i rozumieniu tekstu, gdyż do naszej świa­
domości dochodzą od razu większe jednostki myślowe, co powoduje, że mo­
żemy łatwiej skoncentrować uwagę na informacjach bardziej zasadniczych 
przy jednoczesnym odrzucaniu mniej ważnych.

Szerzej pojęta sztuka czytania to umiejętność p r a c y  z k s i ą ż k ą  
n a u k o w ą ,  kiedy w  grę wchodzi stopień dokładności czytania. A te stop­
nie są różne. Może to być tylko przerzucanie kartek i pobieżne przegląda­
nie wybranych czy przygodnych fragmentów; może to być tylko częściowe

259



czytanie niektórych rozdziałów czy niektórych partii materiału. Najwyż­
szym stopniem dokładności jest s t u d i o w a n i e ,  które jest czytaniem 
dokładnym, wnikliwym, czytaniem ze zrozumieniem każdego słowa i każdej 
myśli. Czytariie często wielokrotne z powracaniem do pewnych partii, 
fragmentów czy rozdziałów książki. Każde bowiem kolejne czytanie podno­
si stopień rozumienia opanowywanego materiału, przyswajanych wiado­
mości i ich zapamiętywanie.

T e c h n i k a  z a p a m i ę t y w a n i a  tekstu opiera się na kilku zasadni­
czych metodach. Czynnością wstępną, niemal odruchową przy czytaniu 
tekstu, a stosowaną jako „pierwsza pomoc” w celu jego zapamiętania, jest 
podkreślanie, które należy jednak stosować dopiero podczas drugiego czy­
tania, dla dokonania bezpośredniej selekcji materiału na informacje istot­
ne i mniej ważne. P o d k r e ś l a n i e  lub czasem zakreślanie na margine­
sie najważniejszych tzw. kluczowych słów, zdań i wyrażeń powinno być 
robione w ten sposób, aby później odczytywane razem tworzyły skróto­
wą logiczną całość.

Najbardziej wskazanym sposobem utrwalania w pamięci przeczytanego 
tekstu jest k o n s p e k t o w a n i e ,  tj. streszczanie czyli wyrażanie przyswa­
janej treści w sposób skrócony swoimi słowami i stwarzanie w ten sposób 
bardziej zwartego materiału do późniejszego powtarzania.

Drugim sposobem utrwalania w pamięci przeczytanego tekstu jest spo­
rządzanie n o t a t e k ,  które mogą przybierać różne formy. Technika noto­
wania uwarunkowana jest sposoliem czytania. Najbardziej wskazane jest 
czytanie tekstu partiami i bezpośrednie zapisywanie najważniejszych my­
śli i informacji w nim zawartych, względnie nasuwających się podczas 
czytania uwag i refleksji. Notatki mogą przybierać również formę c y t a t ,  
tj. zapisywania czy raczej przepisywania myśli lub sformułowań dokładnie 
w takim brzmieniu, w jakim je wyraził autor książki. Najwyższą formą no­
tatek są t e z y, które mają formę samodzielnych, indywidualnie opracowa­
nych i wyrażonych własnymi słowami czytającego t w i e r d z e ń ,  
odzwierciedlających zasadnicze myśli autora. Dobre sformułowanie, 
a później w razie potrzeby rozwinięcie i samodzielne uzasadnienie tezy 
jest najlepszym dowodem opanowania treści zawartych w studiowanym 
tekście.

Przyswajanie wiadomości teoretycznych poprzez czytanie, konspektowa­
nie i zapamiętywanie — to jedna droga samokształcenia. Drugą stanowi 
praktyka. Dlatego też samokształcenie powinniśmy oprzeć jednocześnie na 
zasadzie ł ą c z e n i a  t e o r i i  z p r a k t y k ą ,  ponieważ teoria może tyl­
ko wtedy rozwiązywać problemy, gdy opiera się na praktyce, która ożywia 
teorię, poprawia ją i sprawdza.

Każdy bibliotekarz powinien swoje zajęcia praktyczne uzupełniać i po­
głębiać wiadomościami teoretycznymi i na odwrót — wiadomości teore­
tyczne łączyć z zajęciami praktycznymi, szukać dla nich odpowiedników, 
często wyjaśnień i potwierdzeń czy negacji w doświadczeniach wyniesio­
nych z codziennej pracy. Jedność teorii z praktyką winna być wytyczną nie 
tylko samokształcenia, ale i pracy zawodowej ; powinna prowadzić do tego, 
aby zbliżyć teorię do życia dla właściwego rozwiązywania praktycznych za­
dań, jakie stają przed nami w codziennej pracy.

Nie mniej ważnym warunkiem dla realizacji podjętych zadań samo­
kształcenia jest stosowanie zasad h i g i e n y  p r a c y  u m y s ł o w e j ,  
która jest przecież fizjologicznym procesem funkcjonowania kory mózgo­
wej i wymaga dużej mobilizacji sił psychicznych i fizycznych człowieka.
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Chodzi tu  przede wszystkim o nienadużywanie energii mózgowej i niedo- 
prowadzanie organizmu do takiego stanu zmęczenia, że dalsza praca, 
pomimo wysiłku woli, staje się już niemożliwa. Zmęczenie i ujem ny wpływ 
nadmiernej pracy umysłowej na ustrój nerwowy człowieka wymaga prze­
de wszystkim racjonalnej organizacji wypoczynku, pojmowanego zresztą 
bardzo różnorodnie w  zależności od upodobań i potrzeb kształcącej się jed­
nostki. Zawsze to jednak będzie przede wszystkim ruch na świeżym po­
wietrzu, dostateczna ilość snu i racjonalne odżywianie się, a także zmiana 
wrażeń i rozrywka kulturalna, k tóra wzbogaca naszą osobowość o nowe 
doznania i treści.

ROMANA ŁUKASZEWSKA

Państwowy Ośrodek Kształcenia Korespondecyjnego 
Bibliotekarzy w latach 1973—74

Państwowy Ośrodek Kształcenia Korespondencyjnego Bibliotekarzy w Warszawie 
(Świerczewskiego 90) rozpoczyna w roku 1973 dwa kursy kwalifikacyjne dla pracu­
jących bibliotekarzy:

— XII Dwuletni Korespondencyjny Kurs Bibliotekarski dla pracowników biblio­
tek publicznych i szkolnych (XII P),

—■ VIII Dwuletni Korespondencyjny Kurs Bibliotekarski dla pracowników biblio­
tek fachowych (VIII F).

Świadectwo ukończenia każdego z tych kursów daje średnie wykształcenie biblio­
tekarskie.

Nauka na obu kursach trwa 2 lata. Zajęcia rozpoczną się w styczniu 1973 roku 
i trwać będą do grudnia 1974 roku.

Rekrutacja na kursy obejmuje okres od września 1972 roku do 15 listopada 
tegoż roku.

O przyjęcie na kurs XII P ubiegać się mogą bibliotekarze pracujący w  bibliote­
kach publicznych (gromadzkich, powiatowych, miejskich i wojewódzkich), szkolnych, 
pedagogicznych, naukowych, wojskowych, związkowych, szpitalnych, organizacji spo­
łecznych i innych — legitymujący się świadectwem ukończenia szkoły średniej lub 
świadectwem dojrzałości.

Na kurs VII F przyjmowani będą biliotekarze pracujący w zakładowych biliote- 
kach fachowych, którzy przedstawiają świadectwo ukończenia szkoły średniej lub 
świadectwo dojrzałości.

Nauka na kursach jest bezpłatna — słuchaczy obowiązuje jedynie częściowa od­
płatność za podręczniki (100 zł za komplet). Słuchacze kursów korzystają z upraw­
nień przysługujących studiującym korespondencyjnie (urlopy, zwrot kosztów podró­
ży).

Program kursu obejmuje następujące przedmioty:
— na kursie XII P:
1) naukę o książce i biliotece,
2) bibliotekarstwo,
3) bibliografię wraz z informacyjną służ­

bą biblioteczną,
4) pracę oświatową biblioteki,
5) Jiteraturę,

6) podstawowe wiadomości z informacji 
1 dokumentacji naukowej, technicznej 
i ekonomicznej,

7) wybrane zagadnienia z psychologii 
i pedagogiki,

8) wybrane zagadnienia z filozofii i so­
cjologii.
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— na kursie VIII F:
1) naukę o książce i bibliotece,
2) bibliografię,
3) informację naukową, techniczną i eko­

nomiczną,
4) bibliotekarstwo.

5) metodykę pracy z czytelnikiem,
6) wybrane zagadnienia z psychologii 

i pedagogiki,
7) wybrane zagadnienia z filozofii i so­

cjologii.

Pracę dydaktyczną na kursach prowadzą Wojewódzkie Punkty Konsultacyjne, 
Ze względu na charakter korespondencyjny kursów, praca słuchacza ma charakter 
pracy samokształceniowej w  oparciu o podręczniki oraz zaleconą lekturę książek 
i czasopism. Dla ułatwienia słuchaczom studiów. Wojewódzkie Punkty Konsultacyjne 
organizują okresowe konferencje, porady indywidualne, prace pisemne, zwiedzania, 
praktyki biblioteczne.

W okresie trwania kursu słuchaczy obowiązuje;
1) udział w zajęciach organizowanych przez Wojewódzkie Punkty Konsultacyjne,
2) odbycie praktyki wg ustalonego programu,
3) złożenie i zaliczenie prac pisemnych,
4) złożenie z wynikiem pomyślnym kolokwiów,
5) złożenie z wynikiem pomyślnym obowiązujących egzaminów.

Podania o przyjęcie na studia należy składać we właściwym terenowo Wojewódz­
kim Punkcie Konsultacyjnym w terminie do dnia 15 listopada 1972 roku. Do po­
dania należy załączyć: 1) życiorys, 2) uwierzytelniony odpis świadectwa szkolnego 
lub świadectwa dojrzałości, 3) 2 fotografie (podpisane), 4) świadectwo lekarskie 
o przydatności do zawodu bibliotekarskiego, 5) zaświadczenie o stażu pracy, 6) skie­
rowanie instytucji macierzystej.

Kandydatów na studia kwalifikuje specjalna Komisja Państwowego Ośrodka 
Kształcenia Korespondencyjnego Bibliotekarzy w Warszawie. O decyzji Komisji kan­
dydaci są powiadamiani pisemnie. Podania o przyjęcie przyjmują wyłącznie Woje­
wódzkie Punkty Konsultacyjne wymienione w podanym wykazie.

1. s to łeczn y  P unk t K onsultacyjny POKKB. W arszawa, A l. Św ierczew skiego 90 te l. 38-39-72 
(dla m. st. W arszawy).

2. W ojewódzki Punkt K onsu ltacyjny POKKB w  W arszawie, ul. S ienk iew icza 12, W ojewódzka  
B iblioteka Publiczna, te l. 27-94-06 (dla w oj. w arszawskiego).

3. W ojewódzki Punkt K onsultacyjny POKKB w  B iałym stoku, ul. K ilińskiego 16, te l. 65-70. 
W ojewódzka B iblioteka Publiczna.

4. W ojew ódzki Punkt K onsu ltacyjny POKKB w  B ydgoszczy, u l. Chodkiewicza 30. te l. 4-37-41. 
W yższa Szkoła N auczycielska.

5. W ojew ódzki Punkt K onsu ltacyjny POKKB w  G dyni (dla w oj. gdańskiego) Skw er K o­
ściuszki 15. tel. 21-12-61. M iejska B ib lioteka Publiczna.

6. W ojew ódzki Punkt K onsu ltacyjny POKKB w  K rakowie, u l. M ichałow skiego 10. te l. 3-96-60. 
Pedagogiczna B iblioteka W ojewódzka.

7. W ojewódzki Punkt K onsu ltacyjny POKKB w  K oszalinie, ul. Św ierczew skiego 1, te l. 42-45. 
W ojewódzka i M iejska B ib lioteka Publiczna.

8. W ojewódzki Punkt K onsultacyjny POKKB w  K ielcach, ul. Św ierczew skiego 29, tel. 59-21. 
W ojewódzka 1 M iejska B iblioteka Publiczna.

9. W ojewódzki Punkt K onsultacyjny POKKB w  K atowicach, PI. W olności 9, tel. 342-00. 
M iejska B iblioteka Publiczna.

10. W ojewódzki Punkt K onsultacyjny POKKB w  LubUnle, ul. Narutow icza 4, te l. 2-09-31. 
M iejska B ib lioteka P ubliczna im . H, Łopaclńskiego.

11. W ojewódzki Punkt K onsultacyjny POKKB (dla m iasta Łodzi), ul. G dańska 102, te l. 310-80. 
M iejska B iblioteka Publiczna im. B. W aryńskiego.

12. W ojewódzki Punkt K onsultacyjny POKKB (dla w ojew ództw a łódzkiego), ul. Sk łodow skiej- 
-Curie nr 28. te l. 312-20. W ojewódzka B iblioteka Publiczna.

262



13. W ojew ódzki Punkt K onsu ltacyjny POKKB w  O lsztynie, S tary R ynek 33. te l. 57-97. 
W ojewódzka 1 M iejska B ib lioteka Publiczna.

14. W ojew ódzki P unk t K onsu ltacyjny POKKB w  Opolu, ul. P iastow ska 18. te l. 27-35^ W o­
jew ódzka 1 M iejska B ib lioteka Publiczna.

15. W ojewódzki Punkt K onsultacyjny POKKB w  Poznaniu (dla m. Poznania 1 W ojewództwa), 
PI. W olności 19. te l. 594-42. M iejska B ib lioteka P ubliczna im . R aczyńskiego.

18. W ojew ódzki P unkt K onsu ltacyjny POKKB w  R zeszow ie, ul. Tkaczow a 13, te l. 352-17. 
W ojewódzka 1 M iejska B ib lioteka Publiczna.

17. W ojew ódzki P unk t K onsu ltacyjny POKKB w  Szczecin ie, ul. D w orcow a 8 .^ e l .  392-01. 
W ojewódzka 1 M iejska B ib lioteka Publiczna.

18. W ojew ódzki P unk t K onsu ltacyjny POKKB w e W rocławiu (dla m iasta W rocławia 1 w o­
jew ództw a), R ynek  58, te l. 440-01. W ojew ódzka i  M iejska B ib lioteka Publiczna.

19. W ojew ódzki P unk t K onsu ltacyjny POKKB w  Z ielonej Górze, u l. Jedności Robotniczej 67. 
tel. 34-70. W ojew ódzka i  M iejska B ib lioteka Publiczna.

M. GURBIELOWA, E. ORŁOWSKA 
MBP Im. L. W aryńskiego w  Łodzi

50 lat Związku Radzieckiego
30 grudnia 1972 roku mija 50-lecie powstania Związku Socjalistycznych Repu­

blik Radzieckich. Rocznica ta będzie uroczyście obchodzona i w  naszym kraju.
Bogaty jest program obchodów. Wszystkie organizacje, instytucje, placówki po­

pularyzować będą historię i dzień dzisiejszy Kraju Rad przez organizowanie odczy­
tów, prelekcji, wystaw, spotkań z ludźmi radzieckimi, konkursów, turniejów itp. 
Teatry, domy kultury, przez odpowiedni dobór materiału, popularyzować będą ra­
dziecką twórczość sceniczną. Muzea eksponować będą najlepsze dzieła rosyjskiego 
i radzieckiego malarstwa, grafiki i rzeźb. Dom Książki „Ars Polona” i „Ruch” 
zorganizują w listopadzie dekadę książki radzieckiej. Polska Akademia Nauk przy­
gotowuje wielką wystawę w Pałacu Kultury i Nauki: „Związek Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich dzisiaj”. Wyższa Szkoła Nauk Społecznych wraz z Pol­
ską Akademią Nauk zorganizują w Warszawie Sesję Naukową poświęconą 50 rocz­
nicy powstania państwa radzieckiego. Wyższe uczelnie przygotowują sesje popular­
nonaukowe o bogatej problematyce dotyczącej Związku Radzieckiego. Niektóre wo­
jewództwa i miasta przewidują w swych programach Dni Kultury poszczególnych 
republik i miast radzieckich.

Nie wyczerpuje to oczywiście całego programu. Inicjatyw jest wiele — ważne, 
żeby wśród organizatorów nie zabrakło bibliotekarzy. Biblioteki dysponujące tak 
ważnym narzędziem popularyzacji jak książka i czasopismo — mają poważne 
zadanie w dziedzinie upowszechniania wiedzy o życiu narodów radzieckich, o so­
juszu i braterstwie łączącym Polskę z Krajem Rad.

Przypominamy, że działalność propagandowa powinna być rozłożona w czasie 
od września 1972 do marca 1973 roku. Jednocześnie zwracamy uwagę na ko­
nieczność pilnego śledzenia rynku wydawniczego, starannego przeglądania prasy, 
jak również wykorzystania programów radia i telewizji. W okresie obchodów uka- 
żą się specjalne publikacje, prasa oddaje łamy swych pism najwybitniejszym 
przedstawicielom nauki, techniki i kultury, którzy pisać będą o różnych proble­
mach państwa radzieckiego.

Ze swej strony podaj emy poniżej, scenariusz wystawy, która może być wykorzy­
stana z pewnymi modyfikacjami zarówno w dużych, jak i małych bibliotekach.
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SCENARIUSZ WYSTAWY
Celem w ystaw y  jest ukazanie historii i  osiągnięć państw a radzieckiego. Z estaw  literatury  

obem uje pozycje uporządkowane w  dziew ięciu działach:
6. Dziś i ju tro  gospodarki radzieckiej.
7. Na kosm icznych  szlakach.
8. K ultura dla narodu.
9. Granica, która łączy.

1. Człowiek, m yślic ie l, rew olucjonista.
2. Dni, które w strząsnęły św iatem .
3. Szkoła lenlnlzm u.
4. Lata w ielk iej w ojny.
5. Republiki ZSRR.

W iększe b ib lio tek i m ogą w ykorzystać ca ły  m ateriał, m niejszym  proponuje Się albo zre­
dukow anie ilości pozycji w  każdym  dziale, albo w ybór k ilk u  spośród w ym ien ionych  dzia­
łów . W ty m  drugim  w ypadku książk i na leży  rozm ieścić w  porządku podanym  w  zesta­
w ien iu  bibliograficznym . W m iarę up ływ u czasu należy  uzupełn iać w ystaw ę najnow szym i 
pozycjam i dotyczącym i ZSRR.

O gólny ty tu ł w ystaw y  (duże ozdobne litery  na arkuszu brystolu) um ieszczam y na ścia­
nie frontow ej. Obok w ystaw iam y stojak z m apą fizyczną ZSRR. K siążki uk ładam y ną pod­
pórkach tek turow ych , m eta low ych  lub drew nianych, w  gablotach ew en tualn ie  na stołach  
w yście lon ych  m ateriałem  lub m ałą m atą słom ianą. M ożna w yeksponow ać zarówno karty  
ty tu łow e, jak  i  obw olu ty , skrzydełka okładki, w ew nętrzne ilustracje 1. fragm enty  tekstu . 
Do pozycji, fctórych okładki i karty  ty tu łow e n ie  będą w idoczne, na leży  w yk onać na kar­
ton ikach  lub  paskach papieru opis b ib liograficzny (autor, ty tu ł, m iejsce  i  rok w ydania). 
N azw y działów  i  hasła w yp isane na brystolu  zaw ieszam y na ścian ie  w  odpow iednich  m iej­
scach nad gablotam i. M ożem y zrobić również nap isy  stojące. W ystaw ę przyozdabiam y  
takim i e lem entam i dekoracyjnym i jak  np . sztuczne cep eliow sk ie  kw iaty , które um ieszczam y  
w  w azonach 1 bezpośrednio w śród książek. Pożądane je st  łączen ie  książek  z eksponatam i ta­
k im i jak  k u k ie łk i w  strojach ludow ych  republik  ZSRR, m odele rakiet, sputn ików  itp. P o­
żądane jest rów nież w ykorzystan ie album ów , p ły t oraz zdjęć CAP z podanych niżej zestaw ów : 

Z d j ę c i a  :
1. D ziesięć dni, które w strząsnęły  św iatem .

W -wa 1966 CAP (20 fotosów ).
2. 50 lat W ielkiej Socjalistycznej Rewolucji

P aździernikow ej. W -wa 1967 CAP (20 fo to ­
sów).

P ł y t y  :
1. Glmn Sow ietskogo Sojuza. G im ny sojuz- 

n ych  republik. 330—01655, 33D — 01257.

2. R ew olucjonnyje peśnl. 33D—17069—70, 33S—
—17067—68.

A L B U M Y  :
1. 1418 dnej. Trachm an M. M oskwa (po 

r. 1968).
2. M oskva, (album ). Avtor teksta  A. Llt- 

bak. M oskwa 1960.
3. MoskovsW j K rem l. M oskva 1958.
4. L eningrad — fotoalbum . L eningrad 1964.
5. A tom  neiscerpajem -nauka, kultura. Mo­

sk va  1970.

3. W łodzim ierz Iljicz L enin. W -wa 1960 CAP 
(20 fotosów ).

4. 50. 1917—1957. W -wa 1967 CAP (30 fo to ­
kopii).

3. P esn i o Lenine, rodlne, partii. 33 N D - 
—3120—3896.

4. Russkie narodnye pesni. 33D—014253.
5. R usskaja narodnaja m uzyka. 33D—15134.
6. U kraiński narodni pisnl. 33D—14126.

6. M oiseyev'a dance com pany. Ansam bl 
Igora M oiseeva. M oskva 1966.

7. W Kraju Rad. Oprać. G. A. A vetisjan. 
W -wa 1963.

8. Zakrzew ski W.: Szlakiem  Lenina. Pejzaże  
(album ). K raków 1964.

W nin iejszym  scenariuszu n ie  uw zględniono literatury p iękn ej. B ib lio tek i jednak, w  m iarę 
sw oich  m ożliw ości, m ogą uzupełn ić w ystaw ę pozycjam i z literatury p ięknej. Z aleca s ię  rów ­
nież w ykorzystan ie  posiadanych poradników  bib liograficznych .

W celu  skom pletow ania m ateria łów  (książek, broszur, album ów , p łyt, plakatów ) należy  
naw iązać w spółpracę z oddziałam i TPPR. Jeśli w ystaw a organizow ana jest w  w iększej 
placów ce, m ożna nagrać Inform ację d la zw iedzających na taśm ę m agnetofonow ą.

Pożądane jest zorganizow anie szerokiej propagandy w ystaw y na zew nątrz b ib lio tek i za 
pom ocą ogłoszeń  w  prasie, afiszów, kom unikatów  itp. Dobrze byłob y  połączyć ją  także z róż­
nego rodzaju im prezam i, jak  np. spotkania z laureatam i konkursu recytatorskiego, tłum a­
czami, działaczam i politycznym i itp.

N ależy  rów nież zapoznać się  z uchw ałą KC KPZR o przygotow aniach do 50-lecla pow sta­
nia Z w iązku Socja listycznych  R epublik R adzieckich i  w ykorzystać ją przy organizow a­
niu w ystaw y. U kazała się  ona jako dodatek do nr 9 „K raju Rad” z 1972 w  form ie  
broszury: „W spraw ie przygotow ania do 50 rocznicy  utw orzenia ZSRR. U chw ała KC K PZR”. 
M oskwa 1972. W yd. A grencji Prasowej „N ow osti“ .
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ZESTAW BIBLIOGRAFICZNY

I. Człowiek, myśliciel, rewolucjonista. Hasło:

„Nie było człowieka, który by tak  praw dziw ie zasłużył sobie na wieczną pamięć 
świata”.

M. GORKI
WłoOziinierz Iljicz Lenin. Życiorys. Oprać, zespól autorów pod kierunkiem  T. POSPIE- 

ŁOWA. W-wa 1961.
2. Lenin w e wspom nieniach współczesnych. W -wa 1960. T. 1—2.
3. Lenin a polski ruch robotniczy 1 wyatwolenie narodu polskiego. W -wa 1969.
4. GŁADKOW I.A. : Lenin organizator gospodarki socjalistycznej. W -wa 1960.
5. STRUŻEK B.: Spółdzielczy plan Lenina a rozwój św iatow ego system u rolnictwa so­

cjalistycznego. W -wa 1958.
6. KURDYBACHA Ł. ; Idee oświatowe i wychowawcze W. 1. Lenina. W -wa 1969.
7. LENIN W.I.: O w ojn ie, arm ii i  obronie ojczyzny. W -wa 1959.
8. W. L Lenin w  Krakowie i K rakowskiem  (album). Kraków 1969.
9. W łodzimierz Iljicz Lenin. Poradnik bibliograficzny. Szczecin 1969.

10. NOWAKOWA A. : Włodzimierz Lenin 1870—1924. Poradnik bibliograficzny dla m łodzieży  
od 11 łat. W -wa 1970.

II. Dni, które wstrząsnęły światem.

„Wskazała całemu św iatu drogą do socjalizm u”.
W.I. LENIN

1. REED J.: Dziesięć dni, które w strząsnęły światem- W -wa 1970.
2. ZAND H. ; Spór o władzę po rew olucji październikowej w  Rosji. Rady 1 Konstytuanta. 

W -wa 1967.
3. SOBCZAK J.: Sto dni Rew olucji Październikowej. W -wa 1967.
4. BASIŃSKI E. : Lata w ielk iego przełom u. W -wa 1967.
5. KARASIN J.A. : Lenin, rewolucja, współczesność. W -wa 1969.
6. LENIN W.I. : O rew olucji październikowej. W -wa 1957.
7. BUDZYŃSKI A. : Dni październikowe w  M oskwie. W -wa 1958.
8. Dzień pow szedni rewolucji. W -wa 1967.
9. SZPINGER S.: Z Pierwszą Konną. Łódź 1971.

10. HOLZER J. : Rewolucja Październikowa. W pięćdziesiątą rocznicę 1917—1967. Poradnik  
bibliograficzny. W -wa 1967.

III. Szkoła leninizmu.
1. Historia K om unistycznej Partii Związku Radzieckiego. W -wa 1960.
2. ŁOPATKA A. : Kierownicza rola partii kom unistycznej w  stosunku do państwa so­

cjalistycznego. Zasady lenllnowskie. Poznań 1962.
3. Praca partyjno-polityczna w  arm ii radzieckiej i m arynarce w ojennej. W -wa 1961.
4. LENIN W. I.: O m łodzieży W -wa 1955.
5. LENIN W.I. : Zadanie zwiąizków m łodzieżowych. W -wa 1970.
6. Szkice z historii kom som ołu. W -wa 1960.
7. FADIEJEW A.: Młoda Gwardia, W -wa 1967.
8. MICHAIŁÓW N.: Spokój śn i nam  silę tylko. K raków 1970.
9. MAJKA J.: W językach m ówim y stu. W -wa 1964.

10. ALEKSIEJEWA A. : P ionierzy Kraju Rad. W -wa 1967.

IV. Lata wielkiej wojny.

1. DEBORIN G.: Druga w ojna św iatowa. W -wa 1960.
2. PODGÓRSKI Cz.: B itw a pod Lenino. W -wa 1971.
3. BERGHOLC O.: Tu m ówi Leningrad. W -wa 1966.
4. Szlak bojow y radzieckich sił zbrojnych. W -wa 1962.
5. DOLATA B.: W yzwolenie Polski 1944—1945. Działania w yzw oleńcze Arm ii Radzieckie] 

i Ludowego W ojska Polskiego. W -wa 1966.
6. SOBCZAK K. : Rola Związku Radzieckiego w  rozbiciu niem ieckiego faszyzm u. W 20 rocz­

nicę wybuchu drugiej w ojny św iatowej. W -wa 1960.
7. 50 lat Armii Radzieckiej. Mala kronika. W -wa 1968.
8. SZYGALIN G. : Gospodarka ZSRR w  Czasie W ielkiej W ojny Narodowej. W -wa 1962.
9. GÓRNICKI W. : Październik czterdziesty pierw szy, (album). W -wa 1959.
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V. Republiki ZSRR. Hasło:
„Rozkwitły Ogród Ludów”.

J. TUWIM

9.
10.

KLEER J.: Z acofanie 1 rozw ój. W -w a 1970.
KISCH E.E. : A zja  odm ieniona. W -wa 1959.
BORSUK W .: Z iem ie w yd arte  stepow i. W -w a 1965. 
DENECKI J. : Cztery pu n k ty  na m apie. W -w a 1982.
K ARAS R. : K um ys na deser. W -w a 1969.
PAGACZEW SKI S.: D zień dobry K aukazie. W -w a 1963.

7. TAŁANOW A. W.: W krainie b ia łych  nocy. W -wa 1961.
8. GOZDZIKIEWICZ T.: Step  i róże. W -wa 1967. 

GIEŁŻYI^SKI R. : Syberia  kraj na w yrost. W -wa 1963. 
KAPUSCIiSrSKI R.: K irgiz schodzi z kon ia . W -w a 1968.

VI. Dziś i
„Cenimy

9.

jutro gospodarki radzieckiej. Hasło:
komunizm jedynie wtedy, kiedy jest podbudowany ekonomicznie”.

w . I. BENIN
KLEER J. : ZSRR — pół w iek u  przem ian  gospodarczych. W -wa 1967.
KUBICKI W.: Od A urory do zdobycia  K siężyca. W -wa 1967.
DZIEWANOWSKI K., MINKOWSKI A .: 5000 kilom etrów  przyszłości. W -wa 1961.
STUŻEK B .: R oln ictw o ZSRR. T endencje rozw oju . W -wa 1969.
M USrUNA W.: P rzem iany w  radzieck ich  kołchozach . P rob lem y reform y ekonom icznej. 
W -w a 1967.
KOZICKI S, : Sputn ik i na co dzień . W -wa 1961.
BABIEJCZUK  J, GRZEGORZEWSKI J.: L otnictw o K raju  Rad. W -w a 1969.
KOROTKOW W., CZERNYSZEW A.: O kręty atom ow e. W -w a 1961.
SZELIGA Z.; G ospodarka ZSRR n a  t le  gospodarki św iata . W -w a 1967.

VII. Na kosmicznych szlakach.
1. BIAŁOBORSKI E,
2. ALEKSANDRÓW  

n e . W -wa 1964.
3. BURAKOW SKI T,

: R akieta m iędzyplanetarna. W -w a 1960.
S.G ., FEDOROW R.E.: R adzieck ie sztuczne sa te lity  1 statk i kosm lcz-

R ak leta  W ostok. W -wa 1970.
4. KOMOŁOW W., PISZCZYK B .: ZSRR — droga w  kosm os. W -w a 1965,
5. KISIELEW SKI W ., PRZYW IECZERSKI A.: R adzieccy zd ob yw cy  K osm osu. W -w a 1963.
6. K osm onautyka. Prac, zbiór. Tłum . A. M ARKS. W -w a 1971.
7. GAGARIN J,, TIERESZKOW A W., KOSM ONAUTA X : R elacje  kosm onautów . W -wa 1963.
8. BARNIER B. : O czym  m arzą uczen i radzieccy. W -wa 1960.
9. ARCT B .: N a progu  K osm osu. W -wa 1965.

10. GADOMSKI J.: P ierw szy  człow iek  w  K osm osie. W -wa 1961.

V ni. Kultura dla narodu. Hasło:
„Radziecki artysta — to aktywny bojownik o rewolucyjną przebudowę ś w ia t a ”.

BREŻNIEWB.
1.
2.
3.
4.
5.
6.

7.
8. 
9.

io.

LENIN W .I.: O ku lturze. W -w a 1970.
BENIN W .I.: O ośw iacie  i  w ychow aniu . W -wa 1962.
LENIN W .I.; Co p isa ł 1 m ó w ił L enin  o b ib lio tek ach . Oprać. N . K RUPSK A. W -w a 1950. 
BENIN W. I.: O literaturze. W -w a 1963.
SBIW OW SKI R. : D aw ni 1 now i. Szk ice  o  literatu rze radzieck iej. W -w a 1967.
GRZESZCZAK M. ; R osyjsk i charakter. A ntologia  rosy jsk iej n o w eli radzieck iej. Cz. 1—2. 
W -w a 1962.
MORAW SKI S.: M iędzy tradycją  a w izją  przyszłości. W -w a 1964.
WACHTANGOW J.: P oszukiw an ia . W -wa 1967.
PITERA Z. ; N ow y film  radzieck i. W -w a 1967.
KONICZEK R.: F ilm  radzieck i w  P o lsce  1926—1966. W -wa 1968.

IX. Granica, która łączy. Hasło:
„Zachowanie przyjaźni i ścisłej współpracy między narodem polskim i radzieckim  

będzie służyło sprawie pomyślnego rozwoju gospodarczego obu krajów”.
U kład o  P rzyjaźni

1. M AKIEŁA L.: D laczego um acniam y przyjaźń  ze  Z w iązkiem  R adzieck im  W -w a 1961.
2. Z dziejów  stosun ków  polsk o-rad zieck ich . Studia  1 m ateria ły . Red. E. B A SIŃ SK I 1 In. T. 1—7. 

W -w a 1965—1970.
3. JABŁOŃSKI H., KRUCZKOWSKI A .: R ew olucja październikow a a  P olska . W -wa 1967.
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4. N A  granOcy epok. W spom nienia o udziale P olaków  w  rew olucji październikow ej 1 w o j­
n ie  dom ow ej w  Rosji 1917—1922. W -wa 1967.

5. SOKORSKI W.: P olacy  pod Lenino. W -wa 1971.
6. SZYRKIN W. : Oni w alczy li na polsk iej zlemL w -w a  1967.
7. KOWALSKI W.T.: ZSRR a granica na Odrze 1 N ysie  Łużyckiej- W -wa 1965.
8. BODNAR A. : P olska — ZSRR. W spółpraca gospodarcza. W -wa 1967.
9. MAŁECKI I.: Polsko-radziecka w spółpraca naukow a w ostatnim  dw udziestoleciu . W -wa  

1966.

KRYSTYNA CHEŁMECKA
W arszawa

Rola katalogu zagadnieniowego
w działalności informacyjnej biblioteki szkolnej

O prawidłowym działaniu w jakiejkolwiek dziedzinie pracy decyduje przede 
wszystkim dobra jej organizacja. Bez tego podstawowego czynnika, będącego jednym 
z ważniejszych elementów każdego poczynania, trudno mówić o należycie spełnionym 
obowiązku na każdym stanowisku pracy.

Biblioteka szkolna jest również miejscem działania, gdzie właściwie i dobrze prze­
myślana organizacja decyduje o jej prawidłowym funkcjonowaniu. Najzdolniejszy 
bowiem pracownik, o wielkiej nieraz wiedzy, inwencji i zaangażowaniu, niewiele 
zdziała, jeśli nie będzie dysponował właściwie zorganizowanym i dobrze funkcjo­
nującym warsztatem pracy, który to warsztat warunkuje powodzenie w pracy dy­
daktyczno-wychowawczej szkoły nie mniej niż oddziaływanie wychowawcy w klasie.

Jakie zatem najważniejsze czynniki powinny wchodzić w grę, aby warsztat ten 
działał jak najlepiej ?

Placówka biblioteczna obejmuje następujące elementy, warunkujące jej działal­
ność: 1) księgozbiór, 2) lokal i jego wyposażenie, 3) właściwą obsadę personalną. 
Dużą uwagę należy przywiązywać do trzeciego z wymienionych elementów, bowiem 
najskromniejszy lokal i księgozbiór „w rękach“ bibliotekarza z prawdziwego zda­
rzenia może odgrywać w pracy szkoły bardzo doniosłą rolę dydaktyczno-wychowawczą 
i vice versa.

W  prawidłowo działającej bibliotece nieodzownym elementem jej funkcjonowania 
jest właściwie rozwinięta i dostosowana do potrzeb szkoły służba informacyjna, opar­
ta o dobrze zorganizowany warsztat, bez którego bibliotekarz nie zawsze będzie mógł 
na bieżąco skierować czytelnika do źródeł, w których znajdzie on potrzebny mu ma­
teriał. Bez należycie zorganizowanej służby informacyjnej pracownik biblioteki nie 
udostępni w pełni czytelnikowi ad hoc materiałów koniecznych do przygotowania 
się do lekcji — uczniowi, a realizowania programu — nauczycielowi.

Jednym z podstawowych źródeł mogących dostarczyć czytelnikowi wiedzy o mate­
riałach na konkretny temat są katalogi, a zwłaszcza katalog zagadnieniowy. Katalog 
ten rejestruje pozycje przydatne dla konkretnej biblioteki, biorąc za podstawę ich 
treść, oraz informuje dokładnie, na której stronie ta treść się znajduje, a niejedno­
krotnie odsyła również do prasy.

Przy zakładaniu kataiogu zagadnieniowego trzeba przede wszystkim dobrze prze­
myśleć technikę jego sporządzania i tak zorganizować pracę, aby przebiegała spraw­
nie i systematycznie, nie hamując całokształtu prac bibliotecznych.

A więc, od czego zacząć? Najlepiej jest rozpocząć pracę od działu wiedzy, który jest 
w danego typu szkole kierunkiem wiodącym. Jeśli to jest np. Liceum Ekonomiczne
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(jak w  om aw ianym  przypadku), w ybieram y przede w szystkim  tem aty  zw iązane 
z przedm iotam i zawodowymi, jak  ekonom ia polityczna, ekonomika, księgowość, ra ­
chunkowość, finanse, praw o, technologia. Są to  podstaw ow e zagadnienia dla naszego 
katalogu. K ażde jednak  z nich zaw iera w iele szczegółowych tem atów , potrzebnych 
uczniowi do opracow ania referatu , przygotow ania się do lekcji czy napisania pracy 
przedm aturalnej. A więc i w  naszym  katalogu w ybrane tem aty  m usim y rozbić na 
bardziej szczegółowe. N ieodzowna przy tym  jest tu  znajomość przez bibliotekarza 
program u szkolnego i o rien tacja w  spraw ie w ym agań nauczycieli, a  więc jednym  sło­
wem w spółpraca i w spółdziałanie z n im i przy realizacji służby inform acyjnej 
w  szkole.

M ając założoną sltrzynkę z napisem ;

Katalog zagadnieniowy  
Literatura zawodowa

włączam y do niej, alfabetycznie, k a rty  z hasłam i. W ażną spraw ą jest przejrzystość 
katalogu, k tó ra  w arunku je  jego funkcjonalność. Isto tną rolę inform acyjną w  kata lo ­
gu spełniają karty  rozdzielcze z głównym i hasłam i. Jeśli k a rtą  rozdzielczą jest szyl- 
dzik z napisem  np. E k o n o m i k a  — karty  katalogow e z hasłam i szczegółowymi, 
bardziej uściślonymi, ustaw iam y alfabetycznie za k a rtą  rozdzielczą. Oto przykład :

E k o n o m i k a  (K arta rozdzielcza, wyższa od katalogowych, napis tłustym  drukiem , 
może być kolorowy. Za n ią  w łączam y k arty  katologowe z hasłam i 
szczegółowymi, w ypełnione na  zwykłych k artach  katalogowych).

Karta rozdzielcza Karta katalogowa

Ekonom ika

EKONOMIKA — CENY

Ekonom ika przedsiębiorstwa przem ysłowego. 
Warszawa 1965 s. 307—314 12.731

Na podstaw ie treści pozycji w ym ienionej na  karcie katalogowej (Ekonomika przedsię­
b iorstw a przemysłowego) sporządzam y np. następujące hasła  szczegółowe:

Ekonom ika — bankow y system  
Ekonom ika — bilans płatniczy  
Ekonom ika — dochód  
Ekonom ika — dochód — analiza 
Ekonom ika — gospodarczy rozwój

itd.

Ekonom ika — proces produkcyjny  
Ekonom ika — produkcja  
Ekonom ika przedsiębiorstw  
itd.

Na tej sam ej zasadzie sporządzam y k arty  inform acyjne w  odniesieniu do innych 
dziedzin wiedzy zawodowej.
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Rentow ność

RENTOWNOŚĆ

Ekonom ika przedsiębiorstwa przem ysłowego
Warszawa 1965 s. 317—334 12.731

W jaki sposób dojść do „wyłuskania” haseł z książki ekonomicznej, której tytuł 
podano wyżej? Po przeanalizowaniu spisu treści stwierdzamy, że należy wyeskpo- 
nować następujące zagadnienia:
Ś r o d k i  t r w a ł e  — karta rodzielcza F i n a n s e  — .,
Z b y t  — „ „ itd.

Wszystkie te hasła „wyłuskane” są z tego samego tytułu: „Ekonomika przedsię­
biorstwa przemysłowego”.

Mając opracowany dział literatury ekonomicznej, przystępujemy, dział po dziale, 
do innych dziedzin literatury zawodowej, a następnie opracowujemy pozostałe, 
takie jak: literatura (polska i obca), biografie (pisarzy polskich i obcych), historia, 
geografia, propedeutyka nauki o społeczeństwie itd.

Przy opracowaniu na bieżąco nowo zakupionej literatury i prasy postępujemy, 
jak następuje: mając w ręku np. książkę: W a c h o w ic z  B.: „Marie jego życia”. 
Kraków 1972, wypisujemy od razu trzy karty: jedną do katalogu alfabetycznego, 
drugą do rzeczowego i trzecią do katalogu zagadnieniowego :

SIENKIEWICZ HENRYK 

W achowicz B. : Marle jego życia  

Kralców 1972
12.832

W innym przypadku, gdy w książce jest mowa o kilku pisarzach (dotyczy to literatury 
biograficznej), wypisujemy tyle kart katalogowych do katalogu zagadnieniowego, 
o ilu postaciach jest mowa. Np. W iś n io w s k i  B.: „William Faulkner, Ernest He­
mingway, John Steinbeck”. Warszawa 1963. W oparciu o ten tytuł sporządzamy do 
katalogu zagadnieniowego trzy karty z hasłami:

FAULKNER WILLIAM

W iśniowski B.: W illiam  Faulkner, Ernest

H em ingway, John Steinbeck

W arszawa 1963 s. 9—105 7144
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HEMINGWAY ERNEST STEINBECK JOHN

W iśniowski B.: W illiam ... W iśniowski B. : W illiam...

Następnie wszystkie karty katalogowe włączamy do skrzynki z napisem :
BIOGRAFIE — PISARZE OBCY 

za kartą rozdzielczą z napisem :
Literatura amerykańska

■Na tej samej zasadzie, jak sporządzanie informacji do katalogu zagadnieniowego 
w odniesieniu do książek, redagujemy i wypisujemy karty katalogowe dotyczące 
wiadomości z prasy, które następnie włączamy alfabetycznie do skrzynek w odpo­
wiednich działach.

ZATRUDNIENIE

K luczyński J. ; Zatrudnienie 1 •wykorzysta­

nie kadr ekonom istów  w  gospodarce naro­

dow ej. — Ekonom ika 1 Organizacja Pracy. 

1970 nr 12 s. 529

Karta katalogowa (prasa)

Dotyczy to prasy tak zawodowej, jak i literackiej: „Życie Literackie“, „Miesięcznik 
Literacki“ itp., historycznej — „Mówią Wieki“, „Wiadomości Historyczne“ itp., geogra­
ficznej itd.

W celu zintegrowania wszystkich informacji, karty dotyczące i prasy, i książek 
włączamy tematycznie do tych samych skrzynek.

Nie ma dziś chyba biblioteki, w której brakowałoby katalogu alfabetycznego czy 
rzeczowego, ale czy we wszystkich są katalogi zagadnieniowe? Katalog rzeczowy 
w oparciu o klasyfikację dziesiętną zorientuje ucznia, jakiej dziedziny wiedzy doty­
czy konkretna książka. Obydwa jednak katalogi nie udzielą tak szczegółowej infor­
macji jak katalog zagadnieniowy. Najdokładniej bowiem sklasyfikowana książka — 
na miarę możliwości percepcyjnych ucznia — nie wyłoni tak szczegółowo zagad­
nień stanowiących treść książki, jak właśnie ta, zawarta w katalogu zagadnieniowym.

Sporządzając katalog zagadnieniowy — nie można zapomnieć o tak ważnej 
informacji jak in d e k s  h a s e ł ,  który zawiera każda skrzynka. Z niego bowiem, 
umieszczonego na początku skrzynki, dowiaduje się czytelnik, czy znajdzie informa­
cje na interesujący go temat.

Należy również pamiętać, że katalog zagadnieniowy powinien być poddawany 
o k r e s o w e j  s e l e k c j i ,  aby usuwać z niego pozycje przestarzałe i zdeaktualizo- 
wane.

Eksponując rolę katalogu zagadnieniowego jako nieodzownej formy informacji, 
nie można pomijać równie ważnej, jaką stanowi katalog rzeczowy, nie będący 
jednak — co potwierdza praktyka — tak wyczerpującym źródłem wiadomości, jak 
katalog zagadnieniowy.
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Uczeń mając do dyspozycji duży wachlarz informacji na interesujący go temat, 
jakich udziela mu katalog zagadnieniowy, niejako jest „wciągany” do samodzielnej 
pracy z Icsiążką i mimo woli sięga po większą ilość źródeł, nie ograniczając się do 
minimum — a o to właśnie chodzi w pracy dydaktyczno-wychowawczej.

Z całą satysfakcją można stwierdzić, że żmudna i pozornie „nieefektowna“ praca 
przy sporządzaniu katalogu zagadnieniowego staje się pracą e f e k t y w n ą .  Zaspo­
kojenie potrzeb młodego czytelnika daje mu przeświadczenie, że mając do dyspozycji 
wyczerpującą informację dotyczącą treści może przygotować się należycie do zada­
nego mu tematu, wyrabia umiejętność samodzielnej pracy z książką oraz daje możli­
wości wyboru materiału, który według niego jest najbardziej przydatny. Pogłębia­
nie wiadomości poprzez „szperanie“ i odpowiedni dobór materiałów w y z w a la  
niejednokrotnie n o w e  z a in t e r e s o w a n i a .  I tu  należy podkreślić, że w naszej 
szkole lekcje historii prowadzone przez kol. A. Wójcik, która skłania uczniów do 
poszerzania swych wiadomości, są najlepszym dowodem, jak można obudzić u mło­
dzieży żywe zainteresowanie przedmiotem.

Uczeń mając do dyspozycji właściwie, czytelnie podaną mu informację, może 
dotrzeć bez większego trudu do źródeł i samodzielnie opracowywać swój temat, nie 
czuje się osamotniony, przekracza ścisłe ramy podręcznika szkolnego, nie wkuwa 
tradycyjnie wiadomości, a poszerza je w sposób prawidłowy i pod kierunkiem. 
Jednym słowem — z m u s z o n y  j e s t  do m y ś le n ia .

Poprzez tego rodzaju pracę z czytelnikiem biblioteka szkolna realizuje następują­
ce zadania :

1) włącza się czynnie do realizacji planu dydaktyczno-wychowawczego,
2) ) udziela wyczerpujących informacji i udostępnia materiały potrzebne nauczycie­

lowi i uczniowi,
3) współdziała z nauczycielem w pracy nad wyrabianiem u uczniów umiejętności 

myślenia i samodzielnej pracy z książką.
Jednym z bardzo istotnych warunków realizacji tych zadań jest systematyczne, 

na bieżąco dokonywane opracowywanie nowych pozycji książkowych i prasy.
Przy wykonywaniu tych zadań nieodzowna jest współpraca nauczyciela i bibliote­

karza. Temu właśnie zagadnieniu poświęcona była jedna z konferencji Zespołu Sa­
mokształceniowego Szkół Ekonomicznych w Warszawie. Uczestniczyli w niej przed­
stawiciele Okręgowego Ośrodka Metodycznego m. st. Warszawy, nauczyciele przed­
miotów zawodowych oraz bibliotekarze. Przewodniczącą tej konferencji była 
mgr E. Sawicka, kierownik Sekcji Bibliotecznej Okręgowego Ośrodka Metodycznego. 
Wynikiem tego spotkania było ustalenie wytycznych w sprawie współpracy bibliote­
karzy i nauczycieli, które po wydrukowaniu przez OOM zostały wysłane do szkół 
ekonomicznych dyrektorom, nauczycielom i bibliotekarzom szkolnym (OOM. W-wa 
1 1 1972).

Inspiratorem nowych zainteresowań ucznia jest nauczyciel stawiający mu coraz 
wyższe wyrnagania, realizatorem tych wymogów — uczeń; łącznikiem między nimi — 
bibliotekarz. Rezultatem tej współpracy winno być p o d n o s z e n i e  w y n ik ó w  
n a u c z a n ia ,  co stanowi główny cel pracy zarówno nauczyciela, jak i bibliotekarza 
szkolnego. Tylko bowiem i n t e g r a c j a  w y s i łk ó w  d a j e  w ł a ś c i w e  r e z u l ­
t a t  y w każdej p r a cy, a zwłaszcza w pracy szkolnej.

Realizacja zadań dydaktyczno-wychowawczych jest jednym z generalnych zadań 
pracowników pedagogicznych nakreślonym na VI Zjeździe PZPR. Zobowiązuje nas 
do tego nowa Karta Praw i Obowiązków Nauczyciela.

Uwagi zawarte w tym artykule nie są uwagami teoretycznymi, oderwanymi od 
warsztatu pracy w szkole. Są to spostrzeżenia i wnioski robocze, w oparciu o codzien­
ną, wieloletnią pracę z uczniem w bibliotece szkolnej i, być może, zachęcą Kolegów 
do pracy nad katalogiem zagadnieniowym.
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Wymagania nauczyciela w stosunku do ucznia są w dalszej swej fazie wymaganiami 
ucznia wobec biblioteki. Poszerzanie i pogłębianie służby informacyjnej jest wjuii- 
kiem wymagań i ucznia, i nauczyciela. Suche na pozór informacje o temacie, zawarte 
w katalogach, nie stanowią wobec tego nieprzydatnego materiału, a praca nad przygo­
towaniem i usystematyzowaniem ich nie jest „sztuką dla sztuki“.

Współpraca, i tylko współpraca jest najbardziej efektywnym środkiem do osiągnię­
cia wyników w pracy dydaktyczno-wychowawczej szkoły.

MIĘDZYNARODOWY 

— ROK KSIĄŻKI 1972

JANTKA W OJTISZEK

Dni Książki i Prasy Technicznej
Dni Książki i Prasy Technicznej przypadają na początek października. Należy tę 

okoliczność wykorzystać dla izapropagowania książek i czasopism technicznych. 
Jedną z łatwych i dla każdej biblioteki dostępnych form będzie wystawa połączona 
z informacją pisemną, a także szerszą już słowną, przeprowadzoną przez bibliote­
karza dla zorganizowanych grup oglądających wystawę. Przedstawiamy propozycję 
trzech wystaw, dołączając materiały informacyjne. Oczywiście dobór eksponowanych 
książek jest tylko przykładowy, będzie on zależał od zasobów danej biblioteki.
I. WYSTAWA SERH KSIĄŻEK POPULARNONAUKOWYCH Z DZIEDZINY TECHNIKI

Nad w ystaw ą um ieszczam y napis;
„Technika dla wszystkich — wydawnictwa seryjne”.

Na kartonikach jednakow ego form atu w yp isujem y w iększym  drukiem  nazw ę serii a pod 
nią inform acje, dotyczące danej serii. Obok w ykładam y posiadane przez b ib liotekę książki, 
reprezentujące daną serię. W ystawa tego rodzaju zwraca uw agę czyteln ików  na książki tech ­
niczne z interesującej ich dziedziny, pozwala na ukierunkowanie czytelnictwa, a także sy­
stem atyczne uzupełnianie bib lioteczek dom owych. N otki dotyczące ukazujących się serii:

B i b l i o t e c z k a  A s t r o n a  u t y c z n a
W ydaw nictw a Naukowo-Techniczne.
Seria zainicjowana w  1967 r. obejm uje książki z astronautyki, zaznajam iające czyteln ików  

z podstawow ym i w iadom ościam i dotyczącym i lotów  kosm icznych i innych osiągnięć z tej 
dziedziny. W ram ach serii są w ydaw ane oryginalne prace autorów polsk ich oraz tłum aczenia  
autorów radzieckich.

B i b l i o t e k a  M ł o d e g o  K o s m o n a u t y
Instytut W ydaw niczy „Nasza K sięgarnia”
Seria pow stała w  1963 r. Przeznaczona jest d la czyteln ików  — uczniów od kl. V—VHI szkoły  

podstawow ej. Jest serią w lelotem atyczną, om awiającą w  poszczególnych tom ach zagadnienia  
nauk ścisłych  (m atem atyka, fizyka, chem ia, astrononua, astronautyka). Treść książek jest  
bogato ilustrowana.

B i b l i o t e k a  „ M o r z a "
W ydaw nictw o M orskie
Seria pow stała w  1961 r. Adresowana jest do czyteln ików  m iesięcznika ,,M orze”. O m awia 

zagadnienia związane z historią żeglugi 1 budow nictw a okrętowego, z m odelarstwem  i oce­
anografią oraz z opanowaniem  mórz przez człowieka.
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B i b l i o t e k a  R a d i o a m a t o r a
W ydaw nictw o K om unikacji i  Łączności
Istn ieje  od 1954 r., m a charakter b ib liotek i w ieiotem atycznej om awiającej zagadnienia e le ­

ktroniki, radia, te lew izji, ich  konstrukcji, napraw y i  eksploatacji. D otychczas ukazało się 40 
pozycji.

N o w o S c l N a u k i i T e c h n i k i
W iedza Pow szechna
Seria, istn iejąca od 1959 r., pośw ięcona najnow szym  osiągnięciom  nauk m atem atyczno- 

przyrodniczych 1 technicznych. K siążki m ogą być przydatne dla m łodzieży i  nauczycieli 
w  rozszerzaniu w iadom ości objętych  program em  nauczania. O ryginalne prace autorów pol­
sk ich  1 tłum aczenia.

„ S o w a ” — B i b l i o t e k a  P o p u l a r n e j  W i e d z y  T e c h n i c z n e j
W ydaw nictw o MON
Seria pow stała w  1960 r., z  przeznaczeniem  dla czyteln ików  w ojskow ych  i cyw ilnych , m a­

jących  przygotow anie ogólne.

„ Z r ó b  t o  s a m ”
W ydaw nictw o H arcerskie: „H oryzonty”
Seria broszurek politechn icznych  dla m ajsterkow iczów  1 m łodych konstruktorów  (w w ieku  

od 13—15 oraz 16—18 lat). Każda broszurka zaw iera kom plet rysunków  i  opis c iekaw ego  
urządzenia technicznego. Pozycje, w ydaw ane w  serii od 1960 r., ukazują się  w  trzech cy ­
klach: dla początkujących konstruktorów, dla zaaw ansow anych konstruktorów  oraz cykl 
przeznaczony specjaln ie dla dziewcząt.

T e c h n i k a  W o k ó ł  N a s
Instytut W ydaw niczy ..Nasza K sięgarnia”
Seria w ychodziła w  latach 1959—1967 dla czyteln ików  w  w ieku  od 8—10 lat.

II. WYSTAWA KSIĄŻEK TECHNICZNYCH DLA DZIECI I MŁODZIEŻY

D ysponujem y w ielką ilością p ięknych 1 in teresu jących  książek technicznych. N ie sposób  
eksponow ać na jednej w ystaw ie w szystkich . Proponujem y przeto zorganizowanie JeJ w  trzech  
następujących grupach:

1. Ludzie, którzy tw orzyli technikę,
2. Książki dla m ajsterkow iczów  i m łodych konstruktorów,
3. C iekaw ostki techniczne.

H asło w ystaw y do wyboru:
„Technika, która Czę otacza”, „Technika dla w szystk ich”.

Pod naczelnym  hasłem , wykładam y książki w  proponow anych grupach tem atycznych, ozna­
czonych odpowiednim i napisam i. W m iarę m ożliw ości m ożna obok książek m ów iących o tw ór­
cach techniki um ieścić ich  fotografie i  krótkie notki biograficzne. W ystaw ę m ożna połączyć  
z konkursem  na opracowanie recenzji jednej z  eksponow anych książek.

B i b l i o g r a f i a  w  w y b o r z e

1. Ludzie, k tó rzy  tw o rzy li  techn iką
ARCT B. : Poczet w ielk ich  lotników . NK, 1966.
BANASZCZYK E. : Na podbój nieba. Historia lotnictw a. W -wa, MON, 1967.
JAMGOWSKI E. : O pionierach polskiej m yśli lotniczej. WNT, 1967.
KULICKl W. : Triumf m arzyciela, (o C iołkowskim ), NK, 1962.
LARSEN E. : Ludzie, którzy tw orzyli przyszłość. NK. 1962.
MEISSNER J. : Żwirko i Wigura. Iskry, 1965.
ORŁOWSKI B. : Poczet w ielk ich inżynierów lądow ych i wodnych. NK, 1966.
ORŁOWSKI B.: Tysiąc lat polskiej techniki, NK, 1963.
WEINFELD S.: Poczet w ielk ich elektryków . NK, 1968.

2. K sią żk i dla m a js te rk o w iczó w  i m łodych  k o n stru k torów
BECK J. : M ajsterkowanie dla najm łodszych. WNT. 1962.
DOMANIEWSKI T. : M ajster w e w łasnym  domu. Wyd. Związkowe, 1963.
GARZYNSKI L. : O woltach bez lęku. Iskry, 1965.
JANOWSKI J.K.: M łody konstruktor. WNT, 1962.
KOZAK W.: W ieczory interesującej techniki. Wyd. Związkowe, 1960.
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PLUCIŃSKI M. : Sara zbuduję łódź, W yd. M orskie, 1964.
RUBINOWICZ E. : Male początki w ielk ich  w ynalazków . W -wa, NK, 1961.
SCHIER W .: M iniaturowe lotnictw o. M iniaturowy podręcznik m ałego raodelarza. W yd. Ko­

m unikacji, 1961.
Seria „Zrób to sam “ — W ydaw nictw o Harcerskie.
SŁODOWY A. : To w cale n ie trudne. WNT. 1963.
SŁODOWY A.: Um iem  m ajsterkow ać. NK. 1964.
Zabaw ki. Praca zbiorowa. W yd. P rzem ysłu  L ekkiego i Spożyw cz. 1967.

S.'^Ciekawostki techn iczn e
BANASZCZYK E. : K aruzela pod gwiazdam i. H istoria lotnictw a. Iskry, 1960
BROCKI Z.: Kot i kotw iec. H istoria z życia  term inów  m orskich. W ydawnictwo H arcerskie, 1961. 
DĄBROWSKI J. : N auka i  fantazja. NK, 1967.
DKAPELLA Z.: 500 zagadek m orskich. WP, 1964.
GRABOWSKI Z., WÓJCICKI J. : 100 słów  o m orzu i okręcie. MON, 1967.
HALARZ I. : Principikon, Popularna elektronika. 12 ruchom ych schem atów  i  28 rys. PZWS, 1958. 
HEAFFORD P. : 500 zagadek. F izyka — chem ia — technika. WP, 1958.
KACZMARCZYK A .: Technika, która cię otacza. NK 1966. *
KASSEL E. : Morze w  hum orze. MON. 1957.
HERLINGER J. : Kto, k iedy , dlaczego w  technice. Iskry, 1967.
MENDRYGA T. Z.: 100 słów  o radiu 1 elektronice. MON, 1968.
ORŁOWSKI B .: 500 zagadek z historii techniki. WP, 1965.
PŁOCHOCKI C. : 500 zagadek z  techniki na codzień. WP, 1969.
SZOLGINA W .: Cuda techniki na przestrzeni dziejów . Iskry. 1962.
SZTEINIKE W.: T echnika na w esoło . PWT. 1960
T echniczne now ości św iata. Iskry, 1960.
1090 pytań  i odpow iedzi z  dziedziny technik i. Iskry, 1966.
1000 słów  o lo tn ictw ie . M ała encyklopedia  lotnicza. MON, 1958.

m .  W YSTAWA CZASOPISM TECHNICZNYCH DLA DZIECI I MŁODZIEŻY

Zestaw czasopism

a) o g ó l n o t e c h n i c z n e  w ed ług  stopnia trudności: „ABC T echnik i” , „H oryzonty T ech­
nik i dla D zieci” , „M łody T echnik”, „H oryzonty T echnik i”.

b) s p e c j a l i s t y c z n e  „A stronautyka”, „M ały M odelarz”, „M odelarz”, „M orze”, „M otor”, 
„Radioam ator i K rótkofalow iec”, „Skrzydlata P olska” .

Hasło:

„Z czasopismem technicznym na co dzień”.
S c e n a r i u s z

Czasopism a rozm ieszczam y w  gablotach lub na stolikach, oddzieln ie czasopism a ogólnotech­
niczne w ed ług  stopnia trudności, oddzieln ie sp ecja listyczne w  porządku alfabetycznym . Obok 
każdego egzem plarza w yk ład am y m etryczkę i n otk ę na jednakow ych  form atach pap ieru (ma­
szynopis). W środkow ej gablocie, w zględnie nad stolik iem , um ieszczam y hasło  w ystaw y, w zbo­
gacone elem entam i p lastycznym i.

N o t k i  d o t y c z ą c e  t r e ś c i  i  p o z i o m u  c z a s o p i s m

1) A B C  T echn ik i — W ychodzi 3 razy w  roku
Rok założenia — 1965 
W ydaw ca — NOT

P isem ko przeznaczone dla najm łodszych czy teln ik ów  od la t 5. Zawiera c iekaw e opow iadania. 
W ierszyki, ła tw e op isy  budow y zabaw ek technicznych . B arw ne, bogato ilustrow ane. W ychodzi 
3 razy w  roku (maj, październik, grudzień).

2) H o ryzo n ty  T echn ik i ćLia D zieci — M iesięcznik
Rok założenia — 1957 
W ydawca — NOT

Bogato ilustrow ane czasopism o dla dzieci od 8—13 lat. Zapoznaje z różnym i zagadnieniam i 
technicznym i, inform uje o najnow szych  w ynalazkach, tłum aczy działanie różnych m echaniz­
m ów, uczy  jak  przeprowadzać c iekaw e dośw iadczenia z fizyk i, sporządzać uproszczone pom oce  
naukow e. Zam ieszcza opow iadania z h istorii odkryć z  dziedziny fizy k i i  chem ii, organizuje  
konkursy. . j
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3) M iody T echn ik  — M iesięcznik
Rok założenia — 1950 
W ydawca: Nasza K sięgarnia

Ilustrow ane czasopism o naukow o-techniczne. Publikuje artykuły z różnych dziedzin w iedzy  
ficisłej 1 techniki. Inform uje o now ościach naukow o-technicznych. Prowadzi działy: fizyka, 
chem ia, m atem atyka, fotografika, racjonalizacja, w ynalazczość oraz dział pośw ięcony fanta­
styce  naukow ej. Zam ieszcza ciekaw ostki 1 m ateriały rozryw kow e. Przeznaczone jest dla m ło­
dzieży szkół średnich ogólnokształcących 1 zawodow ych.

4) H o ryzo n ty  T echn ik i — M iesięcznik
Rok założenia — 1948 
W ydawca — NOT.

Czasopismo pośw ięcone popularyzacji tech n ik i i nauk przyrodniczych. Inform uje o najnew - 
szych osiągnięciach w  dziedzinie technik i 1 nauk przyrodniczych w  kraju i  zagranicą. P ublikuje  
ilustrow ane reportaże z zakładów przem ysłow ych i  fabryk, om awia w  sposób popularny 
zagadnienia naukow e z zakresu fizyk i, chem ii i m atem atyki. Prowadzi szereg działów  stałych  
jak: fotografia, telew izja , radio, m otoryzacja, m ajsterkow anie, skrzynka porad technicznych, 
ciekaw ostki.

5) A stro n a u tyk a  — K wartalnik
Rok założenia — 1957
W ydawca — P olsk ie Tow. Astronautyczne.

Jest to czasopism o popularnonaukow e zatwierdzone przez Min. O światy 1 W ychowania do 
bib liotek  szkolnych. Treść zam ieszczonych w  nim  artykułów  dotyczy budow y pojazdów ko­
sm icznych, lotów  w  kosm os, kom unikacji satelitarnej, fantastyki naukowej 1 jej stosunku do 
rzeczyw istości, rozwoju astronautyki oraz jej roli w e w spółczesnym  św iecie. P ism o zam ieszcza  
także recenzje literatury astronautycznej.

6) M ały M odelarz — M iesięcznik
Rok założenia — 1957
W ydawca — Zarząd G łów ny Bigi Obrony Kraju.

Czasopismo przeznaczone dla najm łodszych techników  pragnących w ykonać m odel karto­
now y sam olotu, statku czy innego pojazdu. Zalecone jest publicznym  bibliotekom , domom  
kultury, św ietlicom .

7) M odelarz — M iesięcznik
Rok założenia — 1954
W ydawca — Zarząd G łów ny B igi Obrony Kraju.

Jest to czasopism o m odelarzy lotniczych , kołow ych, okrętow ych 1 rakietow ych. Służy g łów ­
nie m odelarzom  skupionym  w  klubach 1 m odelarniach BOK-u oraz placów kom  wychow ania  
pozaszkolnego.
8) M orze — M iesięcznik

Rok w znow ienia — 1947.
W ydawca — Krajowe W ydawnictwo Czasopism RSW „Prasa“.

P ism o zawiera różnorodne w iadom ości, dotyczące spraw morza w  szerokim  zakresie. Są tam  
w spom nienia ludzi morza, m arynistyczne opowiadania, dane o w spółczesnych statkach mor­
skich, także w iadom ości z zakresu techniki, budow y statków , latarń m orskich 1 urządzeń  
naw igacyjnych. W piśm ie jest dużo ilu stracji 1 rysunków  technicznych m odeli statków.
9) M otor — Tygodnik

Rok założenia — 1952.
W ydawca — W ydawnictwo Kom unikacji i Bączności.

Jest to popularny m agazyn techniczny. Zam ieszcza inform acje o rozw oju m otoryzacji 
1 postęp ie technicznym  w  kraju 1 na św iecie, ze szczególnym  uw zględnieniem  problem ów  
krajowych. Omawia spraw y związane z transportem 1 podkreśla Jego znaczenie dla gospo- 
datkl. Porusza problem y bezpieczeństwa drogowego. Prowadzi poradnictwo techniczne. Jeden  
z działów  pośw ięca sportow i m otorow em u i  turystyce.
10) R adioam ator i  k ró tk o fa lo w iec  — M iesięcznik

Rok założenia — 1950.
W ydawca — W ydawnictwa K om unikacji 1 Łączności.

Czasopismo je st  niezastąpionym  przyjacielem  każdego radioam atora. Poszerza 1 pogłębia  
w iadom ości z dziedziny radia i  te lew izji, podaje schem aty aparatów nadaw czych i  odbior­
czych, inform uje o  budow le ich  części sk ładow ych, um ieszcza krótk ie notk i o książkach  
fachow ych  i  literaturze źródłow ej.
11) S k rzy d la ta  P olska  — Tygodnik

Rok założenia — 1951
W ydawca — W ydaw nictw a K om unikacji 1 Łączności.
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P oczątkow o b y ł to tygodn ik  lo tn iczy  a obecnie i  astronautyczny. Jest czasopism em  m ło­
dzieży, skupionej w  kołach m odelarstw a lotniczego, aeroklubach, a le także chętn ie czytają  
je  n iezrzeszeni m iłośn icy  lotnictw a.

B i b l i o g r a f i a  w  w y b o r z e
MICHALSKI J. : Czasopism a dla dzieci i m łodzieży pom ocą w  pracy nauczyciela. „K siążka  

w  Szkole“ . R. 1968, nr 2, s. 8.

Prasa T echniczna: K atalog. W ydawn. K atalogów  i  Cenników. R. 1968.
W ychow anie tech n iczne m łodzieży przez książkę 1 czasopism o. „Poradnik B ibliotekarza” R. 1968, 

nr 11—12.

A.B.

Z nauki naród czerpał siłę
w 100 lat od powstania Polskiej Akademii Umiejętności

Akademia Umiejętności — od 1919 r. Polska Akademia Umiejętności — pow­
stała w 1872 r., zaledwie w pięć lat po dokonaniu ostatniego rozbioru Polski. Choć 
w poszczególnych zaborach stosunki społeczno-polityczne układały się rozmaicie, 
zasadnicza idea wyznaczająca kierunek rządów była dla wszystkich trzech państw 
zaborczych wspólna: stopniowe asymilowanie zajętych obszarów i przekształcanie 
społeczeństwa w niewolniczo pracującą masę bez własnych aspiracji intelektualnych, 
bez zdolności do samodzielnego myślenia i wydawania sądów. W takiej atmosferze, 
w kraju wycieńczonym walkami, podzielonym granicami kordonów, gnębionym re­
presyjnymi zarządzeniami uformowało się i stawiało pierwsze kroki najwyższe 
przedstawicielstwo nauki polskiej.

W grudniu 1938 r. ukazał się drukiem krótki zarys dziejów Polskiej Akademii 
Umiejętności za lata 1872—1938 napisany przez jej długoletniego sekretarza gene­
ralnego i ostatniego przed wojenną katastrofą 1939 r. prezesa, profesora Stanisława 
K u tr z e b ę . Tę trudno dziś dostępną publikację otwiera „metryka” Akademii na­
świetlająca genezę jej powstania i dalsze poczynania. Pisze prof. Kutrzeba:

„Akademia Umiejętności powstała w 1872 r. Ale już znacznie wcześniej myślano 
w Krakowie o powołaniu do życia instytucji, której zadaniem byłoby organizowanie 
i popieranie nauki w różnorodnych jej działach. Akademię utworzoną w Krako­
wie w r. 1872 nawiązać można do inicjatywy, która zrodziła się jeszcze w począt­
kach XIX stulecia, gdy w epoce napoleońskiej powstało na ziemiach polskich nie­
wielkie państewko: Księstwo Warszawskie. Książę Józef Poniatowski, wódz wojsk 
Księstwa Warszawskiego, zająwszy na rzecz Księstwa dawną stolicę Polski Kra­
ków, znajdujący się wówczas pod rządami Austrii, w  statucie nadanym w r. 1809 
Uniwersytetowi Jagiellońskiemu przewidywał — idąc za myślą Hugona Kołłątaja 
— utworzenie przy nim instytucji, która by, zorganizowana na wzór Instytutu Fran­
cuskiego jako Instytut Akademicki Krakowski, zajęła się wszechstronnym popie­
raniem rozwoju nauk. Myśli w czyn nie dało się wówczas wprowadzić. Niedługo 
jednak potem, gdy na kongresie wiedeńskim utworzono z Krakowa i okolicy wolne 
miasto, powstało w Krakowie w r. 1815 «Towarzystwo Naukowe z Uniwersyte­
tem Jagiellońskim złączone». Członkami Towarzystwa byli z urzędu profesoro­
wie uniwersytetu, rektor uniwersytetu jego prezesem, ale można było kooptować 
na członków uczonych spoza uniwersytetu. Jako zadanie towarzystwa określono 
krzewienie wiadomości z zakresu wszystkich nauk i sztuk, a przede wszystkim 
pielęgnowanie zabytków historii i piśmiennictwa ojczystego [...] Gdy w dobie kon-
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sty tucyjnej A ustrii po r. 1867, rozliczne narodowości, w  ich rzędzie i Polacy, zaczęły 
korzystać w  większej m ierze z możności rozw oju swej narodow ej i ku ltu ra lnej od­
rębności, za staran iem  księcia Jerzego Lubom irskiego i hr. A lfreda Potockiego 
[...] doszło do przekształcenia Tow arzystw a Naukowego na  A kadem ię U m iejętności 
w  K rakow ie, ja k  brzm iał jej urzędow y ty tu ł.”

A kadem ia, której siedzibą sta ł się gm ach przy ul. S ław kow skiej 17, m iała  po­
czątkowo trzy  w ydziały: I — Filologiczny (badania w  zakresie językoznaw stw a, 
h istorii lite ra tu ry , h istorii sztuki), II — H istoryczno-Filozoficzny (historia, filozofia, 
praw o, um iejętności polityczne), III — M atem atyczno-Przyrodniczy (m atem atyka, 
nauki przyrodnicze, geografia, medycyna). Mimo swego ty tu larnego pow iązania 
z K rakow em , AU od początku była  w  całym  słow a znaczeniu A kadem ią wszechpol­
ską — skupiała  polskich uczonych niezależnie od ich ówczesnej przynależności p ań ­
stw ow ej, reprezentow ała elitę um ysłow ą całego k ra ju . S ta tu t AU gw arantow ał jed ­
nakow e p raw a w szystkim  swoim członkom w  k ra ju  i poza jego granicam i. Swoistą 
m anifestację tej jedności stanow iło doroczne w alne zgrom adzenie A kadem ii obra­
dujące w  dniu  3 m aja, w  rocznicę uchw alenia konsty tucji Rzeczypospolitej Polskiej 
w  1791 roku. O stosunku społeczeństw a do A kadem ii św iadczy bardzo dobitnie fakt, 
iż w łaśnie dzięki ofiarności społecznej zabezpieczony został by t m ateria lny  nowej 
instytucji. Poza skrom ną subw encją ze strony państw a austriackiego, a  później rów ­
nież Sejm u K rajow ego Galicji, na  pokrycie innych, w cale niem ałych w ydatków  
łożyło społeczeństwo. Prof. K u trzeba stw ierdza fakt, że jeśli „A kadem ia m ogła przed 
w ojną św iatow ą rozw inąć szerszą działalność, jeśli na  żadne w ydaw nictw o nigdy 
n ie  brak ło  pieniędzy, zaw dzięczała w ogrom nej m ierze ofiarności społeczeństwa pol­
skiego ze w szystkich dzielnic Polski, a także tych Polaków , którzy nieraz całe życie 
spędzili na  obczyźnie”. D ary i legaty w  postaci posiadłości ziem skich i domów 
w  mieście, gotówkowe i w  form ie cennych zbiorów  pozw alały nie tylko na  roz­
w inięcie w szechstronnych badań w  różnych gałęziach nauk i i na  szeroko zakrojone 
przedsięw zięcia edytorskie o olbrzym im  znaczeniu dokum entarnym  i poznawczym, 
ale  rów nież na fundow anie specjalnych stypendiów  i przyznaw anie nagród. W i­
dom ym  i w ym ow nym  spraw dzianem , jak  zainw estow any w  naukę kap ita ł procen­
tował, są jednak  w  pierw szym  rzędzie w ydaw nictw a Akadem ii. W kró tk im  przeglą­
dzie nie sposób w ym ienić naw et części w artych  tego prac, pozostaje ograniczyć 
się do w ybranych przykładów , k tóre  jednakże m ów ią sam e za siebie.

Na k ilka la t przed I w ojną św iatow ą postanow iła A kadem ia podjąć w ydaw anie 
„Encyklopedii polskiej”, u jm ującej syntetycznie całość dziejów naszej ku ltu ry ; 
w  1912 r. ukazały się dw a pierw sze tom y tej publikacji: „Początki k u ltu ry  słow iań­
sk ie j” i „Geografia fizyczna ziem  polskich i charak terystyka fizyczna ludności” ; 
dalsze tomy, poświęcone literaturze, h istorii politycznej, obyczajowości, dziejom  w oj­
skowości, w ydano już w  niepodległej Polsce. Bardzo w ażną in icjatyw ą było kon­
tynuow anie przejętej po Tow arzystw ie Naukow ym  K rakow skim  „Bibliografii Po l­
sk ie j” K arola Estreichera, w ydanie 6-tomowego „Słow nika gw ar polskich” Jan a  
K arłow icza (1900-11). W zakresie lite ra tu ry  polskiej, z m yślą aby uchronić od za­
pom nienia cenne u tw ory piśm iennictw a staropolskiego, AU już w  1889 r. przystą­
p iła  do ich system atycznych przedruków  z rękopisów  lub rzadszych druków , ogła­
szając je  w  osobnym w ydaw nictw ie „B iblioteka pisarzów  polskich ” oraz w  „A r­
chiw um  do dziejów  lite ra tu ry  i ośw iaty” (od 1878 r.). Dzięki pomocy A kadem ii ukoń­
czone zostało m onum entalne w ydaw nictw o O skara K olberga „Lud, jego zwyczaje 
i sposób życia”. Bardzo in tensyw na działalność W ydziału H istoryczno-Filozoficzne- 
go, u  której podłoża leżała m yśl o cem entującym  jedność narodow ą zapoznaw aniu 
ogółu z rozw ojem  dziejów  ojczystych, w yraziła  się w  zapoczątkow aniu tak ich  m. in. 
serii w ydaw niczych jak : „M onum enta Poloniae H istorica” (najdaw niejsze źródła 
historiograficzne: roczniki, kroniki, kalendarze itp.), „M onum enta m edii aevi h i-
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storica res gestas Poloniae illustrantia” (źródła średniowieczne po 1506 r.), „Acta 
historien res gestas Poloniae illustrantia” (dzieje nowsze do 1795 r.); w serii „Scripto- 
res rerum Polonicarum” ogłaszano pamiętniki, diariusze sejmowe i wojenne pisarzy 
historycznych, m. in. znalazła się tu kronika Bernarda Wapowskiego z XVI w. 
Ludwik Finkel z zespołem historyków lwowskich przygotował w latach 1891—1908 
trzytomową „Bibliografię historii polskiej” doprowadzoną do 1815 r. (ukazała się 
drukiem w 1910 r.). W Akademii powstał pierwszy i na długie lata jedyny w Polsce 
ośrodek badań historii sztulci — Komisja Historii Sztuki — publikująca „Sprawoz­
dania”, potem „Źródła do historii sztuki i cywilizacji”. Dorobek Akademii olbrzymi 
jakościowo i ilościowo posiada jeszcze dodatkową wartość — natury moralnej: naj­
bardziej obiektywnym językiem naukowo stwierdzonych faktów świadczył on nie 
tylko wobec kraju, ale i wobec świata o naszym istnieniu, o tradycjach, o war­
tościach duchowych i moralnych, wreszcie o równorzędnym z innymi społeczeństwa­
mi partnerstwie w tworzeniu kultury europejskiej. Akademia Umiejętności stała 
się w sposób naturalny. wysokiej rangi ambasadą polską w kulturalnym świecie, 
przy czym w pełnieniu tej roli pomocne były z a g r a n ic z n e  p r z e d s t a w i ­
c i e l s t w a  AU — Biblioteka Polska w P a r y ż u  (utworzona przez polskich emi­
grantów po powstaniu listopadowym, scedowana na Akademię przez Towarzystwo 
Historyczno-Literackie w Paryżu), stanowiąca punkt oparcia dla pracujących na­
ukowo w Paryżu Polaków i źródła informacji o Polsce dla Francuzów (w 1934 r. 
przy Bibliotece powołano Centre d’Études Polonaises dla kształcenia Francuzów 
w zakresie spraw polskich) oraz Stacja Naukowa w R z y m ie . Nazwę oficjalną 
Stacja otrzymała dopiero w 1927 r., ale działać zaczęła już w 1885 jako stała eks­
pedycja polska gromadząca źródła do dziejów Polski w Archiwum Watykańskim.

Kontakty Akademii z nauką zagraniczną znalazły też wyraz w e k s p e d y c j a c h  
n a u k o w y c h  do badania źródeł bibliotecznych w S z w e c j i  (1911 r.) i na W ę- 
g r z e c h  (1913 r.), w wyjazdach na sympozja zagraniczne, w z j a z d a c h  n a u k o ­
w y c h  organizowanych w kraju z udziałem uczonych z zagranicy. Z najważniej­
szych zorganizowanych przez Akademię zjazdów przypomnijmy szczególnie znaczą­
ce: w 1800 r. — w 400-lecie śmierci Jana Długosza, w 1884 r. — w 350 rocznicę: 
śmierci Jana Kochanowskiego i drugi, też związany z osobą autora „Trenów”, ob­
chodzony już w wolnej Polsce z udziałem ok. 1000 gości, zjazd w 1930 r. poświę­
cony 400-leci’u urodzin Kochanowskiego. Czasy powojenne pozwoliły na znacznie 
bliższe zacieśnienie kontaktów z nauką zagraniczną, poprzez u d z i a ł  uczonych 
polskich w m ię d z y n a r o d o w y c h  u n ia c h  n a u k o w y c h :  Union Interna­
tional Acadépaique oraz Conseil International des Unions Scientifiques, do których 
Polska przystąpiła w 1921 r.

Wybiegliśmy nieco w przyszłość, w czasy niepodległej Polski, kiedy to krakow­
ska Akademia nosi już oficjalnie nazwę Polska Akademia Umiejętności, nadaną jej 
statutowo w 1919 roku. W tym przypadlcu statut, jak rzadko kiedy, dokładnie po­
twierdził istniejący od dawna stan faktyczny: istnienie jedynej dla całej Rzeczypo-, 
spolitej Polskiej Akademii Umiejętności z siedzibą w Krakowie.

Zmiana warunków politycznych, usunięcie zaborczych barier dzielących kraj dało 
Akademii znacznie większą swobodę działania. Wzrosła liczba członków PAU (było 
ich teraz 416: 252 krajowych i 146 zagranicznych). Ważną zmianą było utworzenie 
w 1930 r. IV Wydziału Lekarskiego, który zastąpił dawną Akademię Nauk Lekar­
skich w Warszawie. Prace toczyły się normalnym trybem naukowym, a więc w ko­
misjach i w komitetach; wzrosła działalność wydawnicza. Kontynuując wydawanie 
dawnych serii, zapoczątkowano nowe, wśród nich tak ważne jak ukazujący się 
do dziś „Polski Słownik Biograficzny” (t. I w 1935 r.), wydawnictwo specjalne pn. 
„Monografie polskich cech gwarowych”, monumentalna praca M. Małeckiego 
i K. Nitscha „Atlas językowy polskiego Podkarpacia” rejestrujący na 500 tablicach
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opisy z 40 miejscowości, nieprzem ijającej w artości edycja „Flora polska” i w yda­
w any w  zeszytach „Atlas flory polskiej”. W W ydziale N auk M atem atyczno-Przy­
rodniczych ogłaszali swoje prace znakomici uczeni, tw órcy polskiej szkoły m ate­
m atycznej z W acławem  Sierpińskim , Kazim ierzem  Żórawskim, Stefanem  Banachem  
i in. W chemii zabłysły nazw iska m iary S tanisław a Kostaneckiego, M arcelego Nenc­
kiego, Leona M archlewskiego. Nowym tem atem , do którego po odbudowie państw a 
przykładano szczególną wagę, stały  się badania dziejów Śląska. PAU przejęła w y­
daw anie „Pieśni ludowych z polskiego Ś ląska”, przystąpiła  do publikow ania źród­
łow ej pracy „H istoria Śląska do 1400 r.” ; powołano osobny kom itet w ydaw nictw  
śląskich, k tóry  przygotował k ilka serii dotyczących tej tem atyki. Osobny wycinek 
pracy stanow iły badania archeologiczne podejm ow ane m. in. w Prusach W schod­
nich, n a  Pomorzu, Litwie, U krainie, ale koncentrujące się przede wszystkim  w  woj. 
krakow skim , kieledcim, częściowo lwowskim. G łównym tu ta j przedsięwzięciem A ka­
dem ii było zapoczątkowane w  1933 r. rozkopanie kopca K rakusa, dla rozśw ietlenia 
zagadki początków K rakow a — prace te  p rzerw ała wojna. Dla pełnego obrazu 
dodajm y, że A kadem ia dysponowała w szechstronnie wyposażonym w arsztatem  na­
ukow ym : posiadała w łasną bibliotekę naukow ą i utrzym yw ała trzy  m uzea: archeolo­
giczne, fizjograficzne (przyrodnicze) oraz G abinet Rycin, ze zbioram i sięgającymi 
40 000 rycin (znaczną ich część stanow iły dary  em igracji polskiej w  Paryżu), wśród 
nich w iele prac artystów  obcych — R em brandta, D ürera i in. Tak więc w  1939 r., 
w  m om encie w ybuchu II w ojny światowej Polska A kadem ia U m iejętności była w  peł­
ni twórczego rozkw itu, który nie tylko — gwałcąc wszelkie m iędzynarodowe praw a
— bru taln ie  przerw ano, ale zrobiono co było w  mocy, aby podciąć korzenie pol­
skiej nauce.

K raków  a n n ia  niem iecka zajęła 6 w rześnia 1939 r. W pierwszych m iesiącach nie 
w ydano zarządzeń norm ujących działalność instytucji naukow ych i szkół wyższych. 
T ak  więc A kadem ia, dysponując w ielom a przygotowanym i do d ruku  pracam i, opu­
blikow ała jeszcze w początkach okupacji pierw szą część IV  t. „Encyklopedii Pol­
sk ie j”, zeszyt 24 „Polskiego Słow nika Biograficznego”, przedostatni, 33 tom  „Bi­
bliografii Polskiej” Estreichera. Później, jako druki antydatow ane ukazały się inne 
jeszcze publikacje, m.in. dotyczące Śląska. W dniu 4 listopada 1939 r. n a  U niw er­
sytecie Jagiellońskim  odbyła się oficjalna inauguracja nowego roku akademickiego, 
a  w  dw a dni później przyszła katastrofa: 6 listopada Niemcy aresztow ali 183 osoby
— profesorów, docentów i asystentów  U niw ersytetu Jagiellońskiego oraz Akademii 
G órniczej, osadzając ich następnie w  obozie koncentracyjnym  Sachsenhausen-O ra- 
n ienburg  pod Berlinem . W śród aresztow anych znajdow ali się m. in. prezes A ka­
dem ii S tanisław  K utrzeba, praw ie wszyscy członkowie zarządu, w ielu członków 
wszystkich czterech wydziałów, współpracow ników  kom isji i muzeów. W prawdzie 
pod naciskiem  opinii cywilizowanego św iata  Niemcy do października 1941 r. zwol­
n ili większość aresztowanych, ale w ielu z nich przypłaciło to życiem albo w obozie, 
a lbo  w krótce po zwolnieniu, w  w yniku nieludzkich w arunków  bytowania. Wśród 
zm arłych m ęczeńską śm iercią w  obozie znaleźli się tacy lum inarze polskiej nauki 
ja k  profesorowie: Ignacy Chrzanowski — w ybitny historyk lite ra tu ry  polskiej, S ta­
n isław  Estreicher — czołowy znawca historii p raw a zachodnioeuropejskiego, Stefan 
Kołaczkowski — znany historyk literatury , K azim ierz Kostanecki — znakom ity ana­
tom  i chirurg, M ichał Siedlecki — w ybitny zoolog, Leon Sternbach — światowej 
sław y filolog klasyczny. A resztow anie i wywiezienie profesorów  krakow skich było 
ciosem zadanym  jednem u środowisku, ale ciosy takie spadały n a  cały k raj. S traty  
w  ludziach poniesione przez naukę polską w  latach II w ojny przedstaw ił sekre­
ta rz  generalny PAU Tadeusz Kow alski na pierw szym  po w ojnie uroczystym posie­
dzeniu Akadem ii w lipcu 1945 r. ; zebrani wówczas członkowie Akadem ii oddali 
hołd swoim 70 kolegom, którzy stracili życie podczas w ojny i okupacji.
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A co działo się wówczas z Akadem ią, czy ustały jej prace, czy p rzepadł dorobek? 
— M ajątek  A kadem ii już w  początkach okupacji p rzejął pow ierniczy zarząd nie­
miecki, jej pom ieszczenia częściowo zarekw irow ano, część opieczętowano, zbiory 
m uzealne ścieśniono, biblioteczne zdeponowano w  gm achu Biblioteki Jagiellońskiej 
(tam  przetrw ały). Zlikw idow ano podstaw y bytu  m aterialnego, ale nie było takiej 
mocy, k tóra  m ogłaby wyegzekwować zakaz twórczego m yślenia. Myśl więc prze­
trw ała, co zaś zdołano zdziałać, powiedział prof. Kow alski n a  ow ym  inauguracyj­
nym  pow ojennym  posiedzeniu. Oto jego słow a:

„Form alnie biorąc, cała działalność A kadem ii została zupełnie w strzym ana, a w ła­
dze Akadem ii straciły  możność swobodnego dostępu do aktów  i zbiorów. Także 
stosunek służbowy m iędzy pracow nikam i a w ładzam i przestał form alnie obowią­
zywać. Pozostała jednak  więź trw alsza, oparta  n a  przyw iązaniu wszystkich pracow ni­
ków do łączących ich instytucji. Ani na jeden m om ent nie uznaliśm y stanu  fak ­
tycznego. Prezydium  A kadem ii i Zarząd istn iały  nadal, choć nie u jaw niały  swej 
działalności. Działalność ta  polegała w  pierw szym  rzędzie na  utrzym aniu  w zajem nej 
łączności i ew idencji wszystkiego, co się dzieje w  poszczególnych zakładach, b u ­
dynkach i m ajątkach. W iedzieliśmy o każdym  zarządzeniu niem ieckim  szkodliwym  
dla Akadem ii i staraliśm y się w  granicach możliwości udarem nić je, złagodzić lub  
ograniczyć jego ujem ne następstw a.” — I jeszcze jeden  cytat z tegoż przem ów ienia: 
„Ludzie uciekali od ponurej rzeczywistości w  św iat myśli. Pom im o że p raca nauko­
wa była uczonym polskim  oficjalnie surow o zabroniona, pracow ano zawzięcie, zrazu 
luzem, potem  w  ram ach zorganizow anej akcji. Od 1 m aja  1942 aż po koniec oku­
pacji niem ieckiej skupiała się w K rakow ie alicja, prow adzona przez czł. Wł. Szafera, 
dla kontynuow ania przerw anej przez w ojnę pracy naukow ej i przygotow ania pu­
blikacji, w  szczególności podręczników  uniw ersyteckich, o k tórych przypuszczano 
słusznie, że będą po odzyskaniu wolności szczególnie młodzieży potrzebne. W akcji 
tej brało udział 123 naukowców, jej w ynikiem  zaś jest 87 gotowych rękopisów  prac, 
niekiedy bardzo obszernych, wielotomowych, w  tym  w iele podręczników  z różnych 
dziedzin wiedzy. Prócz tego wiem y o szeregu prac, co praw da jeszcze nie ukończo­
nych, ale już znacznie posuniętych [...] Równocześnie akcja prowadzona, była w  śro­
dowisku w arszaw skim  pod kierow nictw em  czł. St. Pieńkowskiego [...]. N ie była 
to akcja  ściśle akadem icka, w spom inam  o niej jednak  na  tym  m iejscu z dwóch 
powodów. Po pierwsze, poniew aż b ra li w  niej udział w  znacznej większości człon­
kow ie A kadem ii i w spółpracow nicy jej komisyj i kom itetów , powtóre, poniew aż 
ona jest najlepszym  dowodem niespożytej siły nauki polskiej, k tórej najw yższą 
organizatorką i przedstaw icielką jest nasza Akadem ia. D rugą spraw ą, o której n ie  
mogę zamilczeć, jest fakt, że m im o kontroli niem ieckiej, bezwzględnego zalrazu 
wszelkiej działalności naukow ej i obow iązującej cenzury, udało się nam  ukończyć 
d ruk  szeregu prac i publikacji periodycznych PAU, m. in. licznych tak  przez N iem ­
ców ściganych prac dotyczących Śląska i dowodzących jego polskości.”

Jeśli dodamy, że dzięki ofiarności wszystkich pracow ników  Akadem ii udało się 
przechow ać w  niem al kom pletnym  stanie w iele bardzo cennych źródeł m ateria ło­
wych, np. do słow ników : staropolskiego, biograficznego, łaciny średniow iecznej i in., 
jasne  się staje, że jedyną nieodw racalną s tra tą  była s tra ta  w  łudziach; ci, k tórzy 
pozostali przy życiu, nie ustaw ali w  szykow aniu podw alin pod nowe ju tro . — W dniu 
wyzw olenia K rakow a, kiedy jeszcze w  najbliższej okolicy m iasta  rozbrzm iew ały 
strzały, na kam ienicy przy ulicy Sław kow skiej zaw isła tabłiczka, na której k toś 
n iew praw ną ręką  napisał : POLSKA AKADEMIA UMIEJĘTNOŚCI.

*
W Polsce Ludowej PAU działała w  swojej daw nej struk tu rze  do 1951 r. B ardzo 

głęboko sięgające zm iany, k tóre  następow ały po w ojnie w  całym  układzie ośw iaty 
i nauki, w ym agały zm iany w  system ie insty tucji nadrzędnych. R ezultatem  tych przez
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odmienne warunki społeczno-polityczne powodowanych przemian i nowych potrzeb 
było powołanie w 1951 r. Polskiej Akademii Nauk, której PAU przekazała swój 
dorobek. PAN ma obecnie sześć wydziałów, własny oddział w Krakowie, liczne 
placówki naukowe, instytuty, zakłady, pracownie. Jest najwyższą instytucją nauko­
wą w Polsce, jest spadkobierczynią i kontynuatorką zaszczytnych tradycji zapocząt­
kowanych 100 lat temu przez jej poprzedniczkę w tak trudnym dla Polski czasie. 
Obu instytucjom przyświeca ta sama myśl — formowanie światłego, rozumnego 
społeczeństwa, utrwalanie jego dorobku i torowanie dróg nowej myśli.

źród ła: STANISLAW KUTRZEBA: P olska Akadem ia U m iejętności 1872—1938. K raków 1939; 
Rocznik P olskiej Akadem ii U m iejętności. Rok 1939—1945. K raków 1946. Zwięzłe inform acje  
■o strukturze i  działalności PA N  znajdzie czyteln ik  w  W ielkiej Encyklopedii Pow szechnej 
PW N: T. 9. s. 230—231 i  T. 13 s. 330—332.

Zbliża się koniec Międzynarodowego Roku Książki — ale 
praca nad jej upowszechnieniem trwać będzie dalej, roz­
szerzać się, doskonalić. Przychodzić będą do niej coraz to 
nowi ludzie, z  nowymi pomysłami, z ciekawymi inicjaty­
wami. Redakcja nasza proponuje, aby pod koniec tej tak 
użytecznej imprezy, jaką byl Międzynarodowy Rok Książki, 
cofnąć się myślą wstecz, popatrzeć na tych, którzy już 
w znakomitej większości odeszli ze społeczności bibliote­
karskiej, ale odegrali tak ważną rolę w upowszechnianiu 
książki polskiej w warunkach jakże różnych od tych, 
w których my dzisiaj działamy, i o wiele trudniejszych.

JAN WRÓBLEWSKI 
B iblioteka G łówna WSR, Olsztyn

Bibliotekarze spod znaku Rodła
„I n ie  ustaniem  w  w alce,
S iłę  słuszności m am y  
I m ocą tej słuszności 
W ytrwam y i  w ygram y!“ !

la k  brzmiało w okresie międzywojennym „Hasło” Polaków w Niemczech, tych 
którzy zostali odcięci kordonem od Macierzy. Było ich razem około półtora miliona. 
Zamieszkiwali tereny przygraniczne — ziemie etnicznie polskie, jak Śląsk Opolski 
i Dolny, Babimojszczyzna, Ziemia Złotowska, Kaszuby, Warmia, Mazury i Powiśle, 
a także tereny emigracyjne: Westfalia i Nadrenia oraz Niemcy Środkowe. Pierwsi 
z nich mieszkali tutaj z dziada pradziada, trwając wiernie na ziemi ojców, drudzy 
znaleźli się jako emigranci na ziemi obcej w  poszukiwaniu chleba. Ale jednych 
i drugich łączyła wspólna mowa, narodowość i wspólna ojczyzna. Jednym i drugim 
zagrażało niebezpieczeństwo wynarodowienia. Dlatego też, aby nie utracić mowy 
ojczystej i  ducha polskiego, starali się przeciwdziałać germanizacji. Zakładali więc

1 Tekst: Edmund OSMAŃCZYK, m uzyka — Janow a KACZMARKOWA. „H asło“ 
w  roku 1933 stało s ię  zaw ołaniem  w szystkich  P olaków  w  N iem czech.

ogłoszone
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polskie towarzystwa, koła śpiewu, zespoły teatralne, banki ludowe, „Rolniki”, świetli­
ce, przedszkola, szkoły i biblioteki. Organizowali się, aby wspólnymi siłami przeciw­
stawić się obcemu żywiołowi. W tym też celu w  roku 1922 powstał Związek Po­
laków w Niemczech jako naczelna organizacja mniejszości polskiej w Rzeszy Nie­
mieckiej. Dla prowadzenia spraw kulturalno-oświatowych powołano Związek Pol- 
sko-Katolickich Towarzystw Szkolnych. Ponadto akcją oświatową zajmowały się 
towarzystwa młodzieżowe i kobiece.

Wśród arsenału środków walki o zachowanie narodowości znalazły się również 
biblioteki. (Jak wiemy, biblioteki polskie istniały tutaj już w XIX wieku, ich orga­
nizatorem było głównie powstałe w 1880 r. w Poznaniu Towarzystwo Czytelni Lu­
dowych, ale po powstaniu niepodległości państwa polskiego tereny pozostałe pod 
panowaniem niemieckim utraciły kontakt z Poznaniem).

Trzeba było więc od nowa zakładać biblioteki. Ich organizacja zależała od aktyw­
ności poszczególnych dzielnic. Na Warmii i Śląsku Opolskim mamy ślady działalności 
niektórych bibliotek powstałych w okresie plebiscytowym. Podobnie w Westfalii 
i Nadrenii znajdowały się biblioteki z okresu przedwojennego. Ale ożywienie ruchu 
czytelniczego przez reorganizację sieci bibliotecznej nastąpiło kilka lat później. 
W Prusach Wschodnich po roku 1923 niewielkie biblioteczki zaczął zakładać Zwią­
zek Towarzystw Młodzieży; na Śląsku Opolskim, Towarzystwo Szkolne przystąpiło 
do organizacji pierwszych bibliotek w roku 1926; na Pograniczu 1 Kaszubach nowa 
sieć biblioteczna powstawała od roku 1929, po zorganizowaniu szkół polskich. 
W Westfalii i Nadrenii na dobre zajęto się sprawą bibliotek około 1930 r. Na Warmii 
po próbach odnowienia sieci bibliotecznej w r. 1927 w oparciu o księgozbiory bi­
blioteczne z okresu plebiscytowego, w r. 1933 połączono biblioteki młodzieżowe 
z bibliotekami Towarzystwa Szkolnego, a w roku następnym utworzono Centralną 
Bibliotekę Polską w Niemczech — Oddział: Prusy Wschodnie. Oddział objął swym 
zasięgiem Warmię, Mazury i Powiśle, jego kierownikiem był Paweł Jasiek.

W latach trzydziestych na terenie całej Rzeszy istniało ponad 200 niewielkich pol­
skich biblioteczek. Opiekowali się nimi aktywni działacze Związku Polaków i to­
warzystw młodzieżowych, rekrutujący się z różnych zawodów, najczęściej córki 
i synowie rolników, starsi rolnicy, robotnicy, wychowawczynie przedszkoli, nauczy­
ciele i funkcjonariusze polskich organizacji. Trzeba pamiętać, że w tym czasie nie 
było ani jednego bibliotekarza etatowego; wszyscy pełnili swe funkcje honorowo, 
społecznie.

Jednym z czołowych zagadnień ówczesnego bibliotekarstwa polskiego w Niemczech 
było przygotowanie tych bibliotekarzy do prowadzenia bibliotek. W tym celu urzą-
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dzano specjalne szkolenia. Najpierw w kraju (Rabka, Inowrocław), a następnie na 
terenie własnym. Na kilkudniowych tych kursokonferencjach uczono nie tylko 
techniki bibliotecznej, ale także sposobów propagandy czytelnictwa w najszerszym 
tego słowa znaczeniu. Miały też one wpływ na mobilizację bibliotekarzy do pracy, 
o czym świadczą m. in. uwagi z kursu olsztyńskiego z 1935 r.:

„Podczas trzydniow ego pobytu nastąpiło zżycie 1 scem entow anle bib liotekarzy z Prus W schod­
nich. M łodzież zabrała ze sobą n ie  ty lk o  fachow e w iadom ości z  zakresu bibliotekarstw a, 
le c z  wyruszyła, do sw ych  placów ek z  otuchą, w iarą 1 pe łną  św iadom ością, że  prowadząc sw e  
m ałe biblioteczki, kładą cegiełk i pod budow ę w ielk iego dom u czyteln ictw a polsk iego w  Pru­
sach W schodnich“ 2.

Bibliotekarze nauczeni na kursach form pracy z czytelnikiem realizowali je 
w swoich środowiskach. M. in. organizowali specjalne wieczorki propagandowe, 
z bardzo urozmaiconymi programami. Dla przykładu podaję tutaj program jednego 
z takich wieczorków, który odbył się we wsi Rudna (pow. Złotów) w dniu 29 X 1933 r.

1. Z agajenie i  przyw itanie
2. O dśpiewanie H asła P olaków  w  N iem czech
3. a) w iersz pt.: «Pieśń pracy» — H. Juszk lew lcz

b) czytanie opow iastki «Legenda żeglarska» — H. Sienk iew icz
4. O dśpiewanie p ieśni: K ochajm y się  bracia...
5. Czytanie w yjątku  z «K rzyżaków» (koniec b itw y  pod Grunwaldem ).
6. K oncert m iejscow ej orkiestry (W przerw ach odczytanie k ilku w eso łych  anegdot).
7. a) R eferat pt.: «Znaczenie książki polskiej».

b) Czytanie w yjątku  z «Chłopów» — W ieczór w igilijny.
9. W spólne gry i zabaw y tow arzyskie oraz taniec.
10. Zakończenie odśpiew aniem  H asła P olaków  w  N iem czech“ 3.

Niewątpliwie, takie wieczorki miały duży wpływ na uczestników. Nie tylko pro­
pagowały czytelnictwo polskiej książki, ale także umacniały wiarę w konieczność 
trwania i w lepsze jutro. Tak więc bibliotekarze mieli swój udział w obronie ludności 
polskiej przed germanizacją.

Niektórzy z nich dożyli obecnych czasów i mogą dać świadectwo o działalności 
ówczesnych polskich biblioteczek, które jeden z pisarzy śląskich nazwał „jasnymi 
punktami świetlnymi w krajobrazie kultury” .̂ Dlatego też pragnąłbym tutaj zacyto­
wać niektóre ich wypowiedzi. Oto co na ten temat wspomina reemigrantka z Westfalii

2 zob . J. WRÓBLEWSKI: B iblioteki polskie na W armii, M azurach 1 Pow iślu  w  latach  
1881—1939. Olsztyn 1968 s. 112.

3 Archiwum  Akt N ow ych w  W arszawie, Am basada Rzeczypospolitej Polskiej w  Berlinie, 
sygn . 1959 k. 6.

4 Z. BEDNORZ: Nad rocznikam i daw nych gazet śląskich . W rocław 1971, s. 103; A. M ickiewicz 
B ib lio tekę  P olską w  Paryżu nazw ał punktem  strategicznym .
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mieszkająca obecnie w  Żaganiu (woj. zielonogórskie), p. Anna Wardęska (z domu 
Szczepaniak) :

„Przebyw ałam  na em igracji od ch w ili urodzenia tj. od la t 1904—1939 w  D uisburg — m iasto  
przem ysłow e górniczo-hutnicze, od 1927—1936 w  H erne (W estfalia), gdzie pracowałam  u szw a­
gra — w ydaw cy dziennika polsk iego «Naród», a następnie w  B erlin ie, w  Centrali Związku P o­
laków  w  N iem czech.

N ie ty lko korzystałam  z polsk ich bib liotek , ale pracując w  w ydaw nictw ie «Naród» w  H erne, 
byłam  bibliotekarzem , otrzym ując system atyczn ie  b ib lioteczkę w ym ienną z D zieln icy  III 
Związku Polaków  w  Niem czech w  Bochum , była  to skrzynia-szafka, obejm ująca 50 książek. 
Książki bib lioteczne stale by ły  w  obiegu, gdyż przechowując biblioteczkę w  biurze w ydawnictwa  
m iałam  stały  kontakt z m iejscow ym i czyteln ikam i naszego dziennika polsk iego, którzy chętn ie  
książkę polską czytali. Poza ty m  pełniłam  fun kcję  przewodniczącej m iejscow ego Towarzystwa  
M łodzieży P olskiej i  propagow ałam  wśród m łodzieży książki znajdujące się  w  bibliotece. 
Z estaw  książek w ym ieniałam  co najm niej raz w  kw artale, Z chw ilą  m ego w yjazdu na sta łe  
do Berlina, czynności bibliotekarza pełnił mój najm łodszy brat, Bronisław  Szczepaniak, który  
również objął fun kcję  przew odniczącego Tow . M łodzieży, za co został w  pierw szych dniach  
w ybuchu w ojny zabrany do obozu w  Sachsenhausen, gdzie zginął w  roku 1940, a bib lioteka  
prawodopodobnie została zniszczona przez w ładze h itlerow skie, które po aresztow aniu i u loko­
w aniu w  Sachsenhausen szwagra m ego tj. w ydaw cę «Narodu» Mariana K w iatkowskiego, rów­
nież zlikw idow ali całe urządzenie tego dziennika polsk iego.“ 5.

Inny bibliotekarz, p. Jan Adamek (więzień Buchenwaldu), który opiekował się 
biblioteką powiatową w Opolu (obecnie od 1956 roku jest kierownikiem biblioteki 
gromadzkiej w Grudzicach, pow. opolski), tak pisze:

..Odnośnie przedwojennej biblioteki polskiej w  Opolu, to m ieściła  się  ona w  zabudowaniach  
firm y handlow ej «Rolnik» przy ul. Augustinstr. N r  5, obok  redakcji «Nowin Codziennych». 
K sięgozbiór Uczył w ów czas około 1000 książek treści relig ijnej, historycznej, ludow o-obyczajo- 
w ej i  m łodzieżow ej. W ielki popyt m iały  też książki H enryka Sienkiew icza, K raszew skiego. 
K onopnickiej, Prusa i M niszek H eleny. W ielkie pow odzenie m iały  też  książki byłego w ydaw ni­
ctw a K arola Miarki z M ikołowa, jak  «W ierna Rózla», «M ilioner 1 śm leciarz» i  k ilkadziesiąt 
Innych, których tytu łów  n ie  pam iętam  [...] B ib lio tekę Opolską prow adziłem  od roku  
1926—1932 W pow iecie  opolskim  istn iało k ilkanaście bib lioteczek polsk ich  za czasów
niem ieck ich  w  ilości 100—200 książek, które u lokow ano bądź u m ężów  zaufania Z w iązku P ola­
ków  w  N iem czech lub w  lokalach, gdzie tow arzystw a polskie m iały sw oje  zebrania 1 zbiórki. 
Pam iętam  jeszcze kilka m iejscow ości, gdzie Istniały takie bib lioteczki polskie, i to w  N akle, 
W ójtowej Wsi, D obrzyniu W ielkim , Slołkow lcach, Grudzicach, G osław icach 1 innych. W Gru­
dzicach m ieściła s ię  blbUoteka, Ucząca 200 tom ów , u  naszego m ęża zaufania i  pow stańca  
śląskiego śp. Buhla Franciszka, który w  roku 1958 zmarł. W jego dom u m ieściła  się  św ietlica  
organizacji polskich w  Grudzicach. Sp. Buhl Franciszek został w e w rześniu 1939 r. wraz 
z dwom a synam i i zięciem  aresztowany i w yw ieziony do obozu koncentracyjnego w  B uchen- 
waldzie. Rodzinę jego zaś w yw łaszczono i m ajątek ich został skonfiskow any“ o.

5 W ypowiedź p isem na z dnia 24II 1970 r.
« W ypowiedź pisem na z dnia 16 X I 1961 r.
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W dalszym ciągu wspomnień ma głos była bibliotekarka z Pogranicza, p. Marta 
Jaszczyk (z domu Massel) mieszkająca obecnie w Złotowie:

„O piekowałam  się  polską bib lioteką w  Św iętej pow . Z łotów , to  jest 5 km  od Złotowa. 
Od 1930 do 1935 roku. B ib lioteka nasza była na początku u nau czycie la  polsk iego p. B iernatow - 
Bkiego. N au czycie le  nasi by li obyw atelam i polsk im i 1 n ie  by ło  im  w olno trzym ać u  sieb ie  
bib liotek i. Przen ieśliśm y ją  do m ieszkania pryw atnego w  naszym  dom u. Tam 2 razy tygodn io­
w o w ypożyczałam  książki. Związek P olaków  w ysła ł m nie na kurs b ib liotekarsko-św ietlicow y  
do Rabki w  1932 roku. N astępny kurs b y ł w  Inow rocław iu 1933 r. U zyskując tam  dobrą opinię  
Z w iązek P olaków  pow ierzył m l fu n kcję  przedszkolanki (daw niej ochroniarkl). To było  m oim  
jedynym  m arzeniem . Poszłam  na trzym iesięczne przeszkolenie w  Z łotow ie i 14 stycznia  
1933 roku została otw arta ochronka. P tem  przeniesiono bib liotekę do ochronki. Ochronka 
była w  prywatnym  domu, służyła zarazem  i jako św ietlica. M ieliśm y około 300 książek. B yły  
tam  m. in. S ienkiew icza: «Trylogia», «Krzyżacy», «Za Chlebem», «Quo Vadis», «Latarnik», 
«W pu styn i 1 puszczy»; B olesław a Prusa: «Faraon», «Placówka», «Laika», «Anielka»; M ickiewicza: 
«Pan Tadeusz», «Grażyna», «Dziady»; Orzeszkowej i  jeszcze dużo innych, których nie pam iętam . 
K siążki które w ym ieniałam  b y ły  najbardziej poczytne, bo m i najw ięcej utkw iły  w  pam ięci

K siążka nas kształciła, w zm acniała i pom agała nam  w ytrw ać i była naszym  najlepszym  
przyjacielem . Od najm łodszych lat pam iętam  jak nam  ojciec czytał a m yśm y słuchali. Ojciec 
m iał zaw sze zapisaną «Gazetę Olsztyńską». Później «Głos Pogranicza 1 Kaszub», «Przewodnik  
K atolicki», «Mały» i  «Młody Polak w  Niem czech» przychodziły do Związku Polaków  i  ja  już od 
najm łodszych lat roznosiłam  pom iędzy abonentów,

Moja pierw sza książka — to «Latarnik». Pociągnęła  ona m nie do Innych książek ...’”

I jako ostatnia wypowiedź, p. Filomeny Bartnickiej (z domu Nowak) z Mikołajek 
Pomorskich (Powiśle), 'która prowadziła tam polską bibliotekę (dziś prowadzi Klub 
„Ruchu”) :

„ w  M ikołajkach b y ły  (prócz szkolnej dla dzieci) trzy  b ib liotek i polsk ie: pierw sza — dla  
starszych, u m ęża zaufania Zw iązku P olaków  w  N iem czech  p. Reczkow sklego, druga — u pre­
zeski p. Franciszki N ow ak dla członkiń  Polsko-K at. T ow arzystw a św. K ingi, i  trzecia w  św ietli­
cy  dla Polsko-K at. Młoć(3ieży, gdzie przez kilka lat w łaśn ie prowadziłam  tę bib liotekę. 
B iblioteka, którą prowadziłam , była najliczniejszą, coś około 300 książek. Przew ażnie beletry­
styczne, nieco dla rolników, gdyż m łodzież przeważnie pochodziła z rolnictwa. Przew ażały  
dzieła O rzeszkowej, S ienkiew icza, Żerom skiego, R eym onta 1 Innych, trochę też  Mlcklewiicza 
i  autorów obcych.

Czyteln ików , jak  sobie przypom inam  m iałam  około 60, najw ięcej naturalnie m łodzieży, 
starszych m niej. Starsi P olacy  korzystali ze sw oich  bib liotek , ale 1 do m nie się  n iejedni 
zwracali, gdyż był w iększy  wybór książek [...].

B ib lio tek i n iestety  zostały  w  sierpniu 1939 r. skonfiskow ane przez Gestapo. A te  książki, 
które były  w ypożyczone i znajdow ały się  u czyteln ików , zaginęły i zniszczone zostały podczas  
w ojny. K atalogi czy też  karty czyteln ików  znajdow ały s ię  w  w ie lk iej szafie, w ięc  zaginęły

7 W ypow iedź pisem na z dnia 7 V 1970 r.
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razem  ze w szystk im i tom am i. Dokąd bow iem  G estapo zabrało całą zaw artość bib liotek i, nie  
udało m l s ię  n igdy dow iedzieć...”*

«
Niełatwe było wtedy życie owych społecznych bibliotekarzy. Władze bowiem nie­

mieckie doceniając znaczenie polskich bibliotek w walce z germanizacją, starały 
się różnymi sposobami utrudniać ich działalność. Stąd też częste rewizje żandarmów 
w poszukiwaniu książek zakazanych (takich jak „Krzyżacy” Sienkiewicza, czy „Na 
tropach Smętka” — Wańkowicza), a sami bibliotekarze i ich rodziny narażone były 
na szykany. Władze hitlerowskie próbowały nawet ingerować w szkolenie bibliote­
karzy. Oto jeden z takich przykładów, gdzie w 1939 roku konferencja bibliotekarska 
w Zakrzewie pow. Złotów została rozwiązana przez miejscowego żandarma. Relacja 
o tym zdarzeniu jednego z uczestników brzmi następująco:

„w lokalu  D om u P olsk iego  w  Zakrzew ie odb yły  s ię  obrady bibliotekarskie. W konferencji 
brali udział bib liotekarze oraz Ich zastępcy z całego pow iatu  złotow skiego. Dużo osób było  
obecnych.

K onferencja, bardzo dek aw a w  sw oim  zakresie, toczyła się  w  m iłym  1 serdecznym  nastroju. 
P iękne i fachow e referaty urozm aiciły tę kllkudzienną konferencję. Obrady te  co prawda nie  
były  obliczone na k ilka dni, Jednakowoż dyskusje naprow adzały na konieczność przeciągnięcia  
całej konferencji, gdyż staw iane kw estie  w ym agały  w yjaśnien ia. Słuchacze, w zbogaceni w  m a­
teria le  bib liotekarskim  oraz w  sw oim  zakresie rozw ojow ym , b y li w  zupełności zadow oleni 
z obrad. Przy w spólnym  w ysiłku  uczestnicy konferencji stw ierdzili rozwój naszego czyteln ic­
tw a w  pow iecie złotow skim . A Ilość czyteln ików  stale przybywa. Chętnie też uczestnicy  
przyjeżdżali roweram i, bądź też  p ieszo przyszU, aby nabyć w iedzy b ib liotekarskiej. K onfe­
rencja toczyła  s ię  przez 3 dni. Jednakow oż w  trzecim  dniu, 28 styczn ia  br. podczas ożyw ionej 
dyskusji w kroczył żandarm  do sali obrad i  w  im ien iu  p. starosty ze Z łotowa rozw iązał naszą  
konferencję. Przez rozw iązanie to , m im o chw ilow ego zaniku serdecznego nastroju. Jednakowoż 
m łodzież, uhartow ana na duchu, n ie opuszcza głów , gdyż podobne zajście m usiało m leć m iejsce, 
bo Już tak  u  nas Jest, po serdecznych chw ilach  nastąpią chw ile  niszczące poprzedni nastrój, 
chcąc w  ten  sposób zatruć nam  nasze życie. T akie rozwiązanie um ocniło nas na duchu, gdyż  
w  m yśl naszego H asła P olak ów  w  N iem czech: <I n ie  ustaniem  w  w alce etc.> spotykam y s ię  
z  naszą codzienną w alką, a podczas tej w alk i, uprzytom niam y sob ie nasze «Hasło>..."*

W końcu drugiej dekady sierpnia 1939 r. nastąpiła w całych Niemczech konfiskata 
polskich bibliotek przez Gestapo. Wkrótce wielu aktywnych polskich działaczy, 
a wśród nich i bibliotekarzy, znalazło się w obozach koncentracyjnych. Nastąpił 
okres śmierci i męczeństwa.

Na Kongresie Kultury Polskiej w  1966 roku Leon Marszałek tak powiedział:
..... w  naszych czasach naziści, zanim  zaczęli palić  ludzi, p a lili uprzednio książki. Śm ierć

książek poprzedziła śm ierć lud zi [...] Godzi s ię  [...] z łożyć hołd tym  w szystkim  znanym  1 n ie ­
znanym  ludziom , którzy zw iązali się  z  polską książką 1 JeJ w iern ie służyli, iW szczególności 
znakom itym  w ydaw com , zwłaszcza W arszawy 1 K rakowa, ale rów nież Śląska, W arm ii 1 Mazur, 
w ielu  księgarzom  oraz szerokiej rzeszy b ib liotekarzy, często nieznanych, którzy spełn ia li 
rolę niezm ordow anych em isariuszy polskiej spraw y...””

To samo można powtórzyć odnośnie byłych bibliotekarzy polskich z całej Trzeciej 
Rzeszy, bibliotekarzy spod znaku Rodła, dzisiaj w Międzynarodowym Roku Książki 
i w 50 rocznicę powstania Związku Polaków w Niemczech. I im to pragnę poświęcić 
swój skromny artykuł.*'

8 W ypowiedź pisem na z dnia 25II 1962 r.
» Archiwum  Akt N ow ych w  W arszawie, Am basada Rzeczypospolitej Polskiej w  BerUnle 

sygn . 1964 k. 267—268.
10 K ongres K ultury Polskiej 7—9 października 1966. M ateriały 1 dokum enty. W arszawa 1967 

s. 195.
11 Atuor pragnie złożyć serdeczne podziękowania za w ypow iedzi pisem ne pp. Filom enie Bart­

n ickiej z  M ikołajek, M arcie Jaszczyk ze Złotowa, Annie WardęskieJ z  Zagania i  Janow i Adam ­
kow i z Grudzie.
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w  sprawie przeglądów literatury dla dzieci i młodzieży
w  latach 1958—1966 wydawano w Polsce corocznie około 245 książek (tytułów) 

dla dzieci i młodzieży (beletrystycznych i popularnonaukowych łącznie). Od roku 
1967 obserwuje się duży wzrost liczby wydawanych tytułów, w roku 1970 liczba ta 
przekroczyła już 500 i nadal wzrasta. W tej sytuacji — omawianie w „Poradniku 
Bibliotekarza” nowości literatury dziecięcej i młodzieżowej, w postaci przeglądów 
miesięcznych, jakie publikowane były w ostatnich latach, staje się niemożliwe. 
Objętość „Poradnika” nie wzrasta, jest on ponadto pismem nastawionym szczególnie 
na materiały metodyczne i nie może coraz większej części swych łam przeznaczać 
na omawianie literatury, do czego powołane są zresztą inne czasopisma.

W minionych miesiącach sytuacja stała się już krytyczna. Obfitość aktualnych ma­
teriałów innego rodzaju sprawiła, że przeglądy literatury nie mieściły się, część no­
tek przesuwana była do następnych numerów, skracana, wreszcie wytworzyły się 
takie zaległości, wobec których autorka przeglądów stała się bezradna. Ostatecz­
nie — wymienianie samych prawie tytułów, z bardzo króciutką notką — wydaje 
się niecelowe, skoro, jak wiadomo z wypowiedzi bibliotekarek, przeglądy w dużej 
mierze zastępowały im własną lekturę tych książek, na którą zapracowani i obar­
czeni rozmaitymi obowiązkami bibliotekarze często mają zbyt mało czasu.

Nie chcąc w ogóle pozbawiać czytelników omawiania literatury dla dzieci i mło­
dzieży, rozważano w gronie członków Kolegium Redakcyjnego różne możliwości no­
wego ustawienia tego działu naszego pisma, a autorka przeglądów zasięgała opinii 
bibliotekarzy pracujących w terenie. Opinie te nie są jednak zbieżne, wobec czego 
zwracamy się do w s z y s t k i c h  czytelników „Poradnika Bibliotekarza” z prośbą 
o wypowiedzenie się w tej sprawie. Redakcja pragnie bowiem zastosować się do de­
zyderatów większości, by publikowane artykuły były w istocie użyteczne.

Ponieważ książek ukazuje się coraz więcej, a przeglądy muszą być krótsze niż 
poprzednio, możemy odtąd omawiać albo tylko pozycje w y b r a n e  (przy czym kry­
teria doboru mogą być rozmaite), albo nadal pozycje w s z y s t  k ie , ale w sposób 
bardzo z w i ę z ł y  (ograniczając się do informacji np. „łatwa powieść historyczna 
z XV wieku” czy „książka popularnonaukowa z dziedziny chemii”, z pominięciem 
bliższych informacji o fabule powieści, czy treści literatury poznawczej). Możemy 
również zaniechać w ogóle publikacji przeglądów.

W celu powzięcia właściwej decyzji — prosimy w s z y s t k i c h  naszych czytelni­
ków o odpowiedź na następujące pytania:
1) Czy korzystaliście z zamieszczanych w „Poradniku” przeglądów miesięcznych lite­

ratury dla dzieci i młodzieży, i czy chcecie by ukazywały się nadal, mimo ko­
nieczności zmiany formy?

2) Jeśli tak — w jakiej dziedzinie Waszej pracy przeglądy te były (lub mają być) 
pomocą:
a) przy wyborze książek do zakupu
b) przy opracowaniu książek zakupionych (klasyfikacja poziomowa, działowa 

i dziesiętna)
c) przy poznawaniu książek (zamiast czytania; oprócz czytania — dla konfron­

tacji opinii; przy organizowaniu szkoleń itp.)
d) przy pracy z czytelnikiem (poradnictwo czytelnikom; uzupełnianie kataloż- 

ków zagadnieniowych itp.)
e) we wszystkich tych dziedzinach po trosze.

3) Czy bardziej użyteczny byłby dla Was zwięzły przegląd całokształtu literatury 
dla dzieci i młodzieży, czy przegląd zawierający obszerniejsze omówienia wy­
branych pozycji?
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4) Jeśli omawianie wybranych pozycji — jakie zastosować kryteria wyboru:
a) książki najlepsze literacko, najbardziej wartościowe poznawczo i w ychow aw ­

czo, najciekaw sze
b) książki „najlepsze” i „najgorsze”
c) Icsiążki dla określonej grupy w ieku czytelników (np. tylko dla dzieci s ta r­

szych — trudniejsze pozycje III poziomu i poziom IV)
d) tylko beletrystyka
e) tylko książki popularnonaukow e
f) dłuższa recenzja jednej książki
g) inne k ry teria  w yboru (jakie?)

5) Czy przeglądy miesięczne byłyby użyteczniejsze od kw artalnych, czy jest to 
spraw a obojętna?

Jednocześnie inform ujem y, że radakcja  nosi się z zam iarem  publikow ania prze­
glądów lite ra tu ry  dla młodzieży, k tóre obejm owałyby książki o młodzieży pisane 
dla młodzieży oraz książki dla dorosłych, ale interesujące rów nież młodzież, nie 
za trudne form alnie, poruszające problem y, k tóre w  jednakow ym  stopniu in teresują 
młodzież i dorosłych.

Prosim y Czytelników by wypowiedzieli się rów nież i w  tej spraw ie, podając czy 
potrzebne są takie przeglądy, a jeśli tak  to czy w olą omówienia dokładniejsze paru 
pozycji, czy bardziej zwięzłe ale dotyczące większej liczby książek.

W ypowiedzi wszystkich blibliotekarzy-czytelników  naszego pism a będą dla nas 
bardzo cenne. Mogą być napisane wg podanych powyżej punktów , lub  w  form ie 
swobodnej wypowiedzi. Mogą być podpisane, lub anonimowe, prosim y jednak  o po­
danie na  jak im  stanow isku w ypow iadający się bibliotekarz pracuje  i w  jakiego 
typu  bibliotece (np. biblioteka gromadzka, wypożyczalnia w  mieście d la  dorosłych 
i dzieci, biblioteka szkolna, biblioteka publiczna d la  dzieci i młodzieży itd .).

R edakcja „Poradnika B ibliotekarza” rozpatrzy skrupulatn ie  nadesłane wypowiedzi, 
a wnioski uwzględni w  swym planie pracy.

Odpowiedzi Redakcji
Biblioteka Domu K ultury  Budowlanych w  Białym stoku (Dzierżyńskiego 14/16).

K ierow nik Biblioteki zapytuje czy i gdzie m ożna nabyć zgrzew arkę do sklejania 
folii w  cenie 150—300 zł.

W yjaśniam y, że obecnie w  k ra ju  produkuje się jeden typ zgrzew arki do zgrzewa­
n ia  i tylko folii polietylenowej. Zgrzew arki te  p rodukują  Zakłady Elektroniczne 
„W arei” w W arszawie ul. M odlińska 6.

D etaliczna cena zgrzew arki wynosi ok. 20 000 zł. Sprzedażą za jm ują się Zakłady 
Techniczne w  Łodzi.

R edakcja zw raca się z apelem  do tych Koleżanek i Kolegów, którzy w  swoich 
bibliotekach okładają książki w  folię, aby podzielili się na łam ach P oradnika swo­
imi doświadczeniami w zakresie stosowanych sposobów sklejania folii. Spraw a ta 
nu rtu je  w ielu bibliotekarzy podejm ujących na  w łasną rękę eksperym enty w  tym  
względzie — nie zawsze z najlepszym  skutkiem . W ym iana doświadczeń w  tym  przy­
padku może przyczynić się do zaoszczędzenia energii, czasu i pieniędzy w  niejednej 
bibliotece.
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Kol. A.S. — woj. olsztyńskie
Z apytuje Pani, czy istn ieją  możliwości uzyskania jak iejś ren ty  po przepraco­

w aniu  5 la t w  bibliotece.
Z podanych przez P an ią  inform acji w ynika, że rozpoczęła P an i pracę w  biblio­

tece od 1 X I 1971 r., a w  dniu  10 V I 1971 r. osiągnęła w iek 56 łat.
W yjaśniam y, na  podstaw ie tych inform acji, że zgodnie z art. 23 i art. 24 ustaw y 

z dn ia  23 stycznia 1968 r. o pow szechnym  zaopatrzeniu  em erytalnym  pracow ników  
i ich rodzin (Dz.U. n r  3, poz. 6) — istn ieje możliwość ubiegania się o uzyskanie 
ren ty  inw alidzkiej. Poniew aż przyznanie tak iej ren ty  uzależnione jest od spełnie­
n ia szeregu w arunków , radzim y zwrócić się do właściwego O ddziału ZUS w  celu 
uzyskania szczegółowych inform acji w  in teresu jącej P an ią  spraw ie.

Jednocześnie zapytuje Pani, od czego uzależnione jest przyznanie pełnego eta tu  
w filii.

P rzyznanie pełnego e ta tu  uzależnione jest od decyzji K ierow nictw a Biblioteki, 
k tóre bierze pod uw agę potrzeby środow iska oraz możliwości organizacyjne, e ta to ­
we i finansow e biblioteki. N ie m a natom iast norm  i obow iązujących przepisów, 
k tóre uzależniałyby pełną obsadę etatow ą filii od liczby czytelników  i liczby w y­
pożyczeń.

Na półkach księgarskich
Różne

PADMA AITH MAUSOUR. Am rouche. Dzieje mojego życia. Tłum. M. K indler. 
W -w a 1972 PIW , s. 265 zł 14.—

K siążka w prow adza w św iat m ało polskiem u czytelnikowi znany. A utorka 
(1882—1967), K abylka z A lgieru, natu rąlizow ana we F rancji i w ykształcona _we fra n ­
cuskich szkołach, żona chrześcijanina, m ieszkająca w środow isku m uzułm ańskim , ze 
znakom itą znajom ością rzeczy ukazuje bardzo tru d n ą  drogę em ancypow ania się 
algierskich kobiet. M nóstwo ciekaw ych szczegółów obyczajowych. Rzeczowe w pro­
w adzenie w problem  w stępem  Elżbiety Rekłajtis.
MAURICE DRUON. K ról z żelaza. Tłum. A. Jędrychow ska. K raków  1972 WL, s. 345 
zł 20.—

„K ról z żelaza” — Filip  IV  zw any Pięknym , w ładca absolutny, w ielki polityk 
w sposób bezwzględny zm ierza do ugruntow ania potęgi k ra ju  i w łasnej władzy. 
N ie w aha się przed żadnym  okrucieństw em , zdradą i fałszyw ym  oskarżeniem , co 
w  rezultacie prow adzi do tragedii. K siążka o tw iera sześciotomowy cykl powieś­
ciowy „K rólowie przeklęci” — barw n ą  kronikę historyczną panow ania w XIV w. 
ostatnich K apetyngów  n a  tron ie  francuskim .

UMBERTO ECO. Pejzaż semiotyczny. Tłum. A. W einsberg. W stęp M. Czerw iń­
ski. W -w a 1972 PIW , s. 406 zł 40.— (Biblioteka M yśli W spółczesnej).

A utor om aw ia problem y semiologii — nauki o znakach językowych, ich istocie 
i funkcjach  w  różnych dziedzinach k u ltu ry  i sztuki: w  film ie, plastyce, muzyce, 
arch itek turze, współczesnej reklam ie i  in. Teorie sw oje rozw ija w porów naw czym  
kontekście z poglądam i w ielu w ybitnych językoznawców. L ek tu ra  w ym aga przy­
gotow ania językoznawczego.
ROBERT ÉTIENNE. Zycie codzienne w  Pom pejach. Tłum. T. Kotula. W -w a 1972 
PIW , s. 351, ilustr. zł 60.— (seria „Zycie Codzienne”).

O bszerny rys historii m iasta  i życia jego m ieszkańców  do chw ili katastro fa lne­
go zasypania pyłem  w ulkanicznym . M onografia niezw ykle ciekawa, um ożliw ia­
jąca  zobaczenie oczami w yobraźni dziesiątków  w ielkich i drobnych spraw  sk łada­
jących się n a  obraz codziennej egzystencji m ieszkańców  Pom pejów  w I w. n.e. 
Opisy tekstow e doskonale uzupełnia m ateria ł ilustracyjny.



OLEŚ HONCZAR. Sobór. Tłum. K. Truchanow ski. W -w a 1972 PIW, s. 282 zł 22.—
Tem atem  interesującej książki radzieckiego pisarza jest ścieranie się tradycyjnego 

sposobu w idzenia św iata z nowoczesnym podejściem do spraw  współczesności. Sym­
bolem  tego ścierania się odmiennych światopoglądów jest stary  sobór przeznaczony 
na  zburzenie.
ANDRZEJ KIJOW SKI. Listopadowy wieczór. W -w a 1972 PIW, s. 128 zł 14.—

11 esejów pióra znanego pisarza i krytyka, poświęconych głównie problem om  
naszej rzeczywistości narodow ej i kulturalnej. A utora in teresuje przede wszystkim 
przełom  X V III/X IX  w., czynniki i k ierunek polityki, prowadzący po latach do od­
rodzenia państwowości polskiej. K ijow ski pisze więc o pow staniu listopadowym, 
o udziale w nim  w ybitnych jednostek jak  Mochnacki i Lelewel, o źródłach kultu  
napoleoh'-kiego, o funkcji lite ra tu ry  rom antycznej i in. Zagadnienia te, pozornie tylko 
odległe w czasie, stanow ią w istocie in teresujący głos w stale trw ającej dyskusji 
na tem at narodowego charak teru  Polaków.
BARBARA KRÓL-KOCZOROWSKA. Teatr daw nej Polski. Budynki. Dekoracje. Ko­
stiumy, W -w a 1972, s. 272, opr. płóc., zł 100.—

B arbara Król-Koczorowska, pracow nik Insty tu tu  Sztuki PAN, autorka licznych 
prac z zakresu budow nictw a teatralnego, m alarstw a, dekoracji, kostiumologii, podjęła 
pierw szą u nas próbę monograficznego opracow ania tych zagadnień w Polsce od 
początków tea tru  do końca X IX  w. Swoje rozw ażania au torka rzu tu je  na szerokie 
tłc rozwoju analogicznych zjaw isk w  Europie.
JERZY KWIATKOWSKI. Św iat poetycki Ju liana  Przybosia. W -w a 1972 PIW, s. 304 
zł 30.— (Portrety Współczesnych Pisarzy Polskich).

W m onografii o Przybosiu autor, badacz i k ry tyk  literacki, koncentruje się na 
wydobyciu i zanalizow aniu głównych „m echanizm ów” decydujących o odrębności 
poetyki Przybosia. Jego in tencją jest ułatw ienie czytelnikowi znalezienia klucza, 
który pozwoli mu właściwie odczytać tę tru d n ą  poezję i nadążać za m yślą jej 
autora. Dla studentów  filologii polskiej, nauczycieli, badaczy literatury .

WACŁAW SADKOWSKI : Kręgi wspólnoty. Szkice literackie. W -wa 1972 PIW, s. 300, 
zł 20.—

Bardzo przydatny szerokim kręgom czytelników — odbiorców literatury  zachod­
niej, tom szkiców analizujących główne nurty  ideow o-artystyczne w literaturze an ­
gielskiej, am erykańskiej oraz krajów  W spólnoty Brytyjskiej.

KRZYSZTOF TEODOR TOEPLITZ. Berek kucany. W -wa 1972 PIW. s. 306 zt 18,—
Zbiór felietonôv/ z la t 1969—70 drukow anych w „K ulturze” pt. „Kuchnia polska”. 

Felietony, w  znakom itej większości, nie tylko aktualności nie straciły, ale z pewnej 
perspektyw y składają się na żywo do nas przem aw iającą kronikę obyczajowości 
współczesnej.

KONKURS

Redakcja „Wiedza i Życie” wraz z redakcją „Poradnika Bibliotekarza” ogłasza 
konkurs dla bibliotekarzy na wspomnienie pt. „Mój najbardziej pamiętny dzień (lub 
wydarzenie) w pracy bibliotekarza”. Nie ograniczamy objętości prac ani tematyki, 
może ona dotyczyć przeżyć związanych z początkiem lub tokiem pracy, może to być 
jedno wspomnienie lub kilka.

Prosimy nadsyłać prace do redakcji „Wiedzy i życia” (Warszawa ul. Nowogrodz­
ka 49) do dnia 1 lutego 1973 roku.

Na uczestników konkursu czekają cenne nagrody. Listę nagród ogłosimy w  na­
stępnym numerze.


